
5 6 . Środa, 9. Marca 1904* Rok 94.

codziennie o godzinie 5. po południu
^  le® dni poświątecznyeli.

??.Cztą Pojedynczy kosztuje w miejscu 10 Ind., 
e.a Ozam d ■— Biura Rodakcyi i Administraeyi 

Ir ^-Sencoi 'Z ■ °s ° k lL>> — Ekspedycja miejscowa 
Usmaun.> , lenników Sokołow skiego, Pasaż 

fi v ^  — Listy należy frankować. 
e Lmaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K.,
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 k. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipoa do końca grudnia, ćwiorćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmauna I. 9. i  w biurze 
Ludwika Plolm a ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de AArenne.
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^ ° l iła % 1'ekcya poczt i telegrafów ze- 
ł °ivs k .a^ stent°m Józefowi Feliksowi Or- 
2ak o y y 6Ul u we Lwowie i Teofilowi Ko- 

ifiip^1 W Przemyślu na wzajemna zamia- 
'̂ Sr' służbowych.

IIEUEZĘBOW A

Lwów, 8 marca,
0 1

^ raca ai a Wewnętrzna polityka angielska 
êraz koło daty prawdopodobnego 

0vL \Vni-13, Iz,Jy gmiQ i przyszłych wybo- 
^ftjkrw avvt̂ z'e Izba wybrana na rok 1900 

o ykańsi, awszi'J epoce wojny południowo- 
^Uialpg . .ma jeszcze przeszło dwa lata 
^pliWeg0 istnienia. Ale jest więcej, niż 

’. CzJ  stosunki pozwolą dotrzymać 
l*6 ZrfiUs^me^ ’ rz%d nie będzie moral- 
11aQlehtu Z°-ny uciec się do rozwiązania par- 
u’a Wi(;u d o  ostatecznej próby zyska­
li ^^iefiMZ0Sic\  siinej i stałej. Zjawiają się 

niepokojąco objawy słabości 
D .j>. które zwłaszcza pi zez po-
v ltJa ta Ze ^wifitnymi warunkami, jakimi 
*  obep 1?zP01'ządzała w zawiązku istnie- 

tr?  ^wimi Izby’ o b ie ra ją  niemiłego dla 
sł 'Pfaeli . a- W istocie, nazajutrz po 
z,fcr0:„p,.p Wyborczych, odniesionych pod ha- 

i>a„. ezzfilojjoerami" rzad miałdoskonale
JnhSp nn3  wi§ksz0
“S  Pwm *°W irlandzkich pod wodzą sir 

i,3 la m°n da okazywał gotowość ponie­

ść 154 głosów, a że

i §Pst\ya 1 swymi 80 głosami w zamian za 
W ^ z e e r  p(du prawodawstwa agrarnego 

o! wykształcenia, przeto większość 
re'8° p0„r czasów P itta młodszego i słyn- 
bjj. °lucyi f InU włiigów za czasów wielkiej 
V 6! tak sj ,rancijlskiej nigdy nie była licze- 

1900.' na’ Jak w owym szczęśliwym ro-

he?WlneeoZnni^ y ,?i§ do teg0 wyj^k°w o 
bi ł r0zpnr. v  ozenia gabinetu konserwatyw- 

Wb; -we stosunki, panujące w stron- 
°ełski '®°W; Podzielone na dwa obozy: 

' Wojenny lorda Rosebery i po-

:izywa popie-

kojowy, trzymający się dawnych zasad libe­
ralizmu Gladstone’a a więc i programu Ho­
me Rule obóz sir Campbell- Bannermana, 
wydawało się stronnictwo liberalne bliskiem 
ostatecznego rozbicia. Tymczasem w miarę, 
jak bezpośrednia pamięć wojcy zacierała się 
w myślach społeczeństwa angielskiego, za­
częło to społeczeństwo zwracać się znowu 
do najwięcej i najbliżej go zawsze obcho­
dzących spraw ekonomicznych, na których 
skutki wojny anglo-boerskiej odbiły się naj­
silniej i najłatalniej. Niestosunkowy wzrost 
budżetu, wywołany ciężarami nowych dłu­
gów, zaciągniętych na wojnę i zbrojeń, któ­
rych konieczność wskutek wojny wyszła na 
jaw, ostudził zapał do haseł imperyalizmu 
i wprowadził w ocenę działań i polityki 
partyi rządzącej chłód i pewien nastrój kry­
tyczny. Rewelacye, istotnie niesłychane, po­
czynione przez komisyę śledczą, ustanowioną 
w sprawie wojny, dostarczyły równie wy­
mownych, jak obciążających dowodów winy 
przeciw odpowiedzialnym sprawcom zatargu, 
w który wplątano Anglię kompletnie nie­
przygotowaną, a którego szczęśliwy koniec 
ostateczny, okupiony tylu niezmiernemi ofia­
rami zawdzięczał kraj nietyle nawet nieza­
przeczonej waleczności swojej armii, jak mi­
nimalnym, śmiesznie w stosunku do Anglii 
nieproporeyonalnym siłom przeciwnika. Nie- 
popularncść d. Brodricka, m inistra wojny, 
którego uczyniono niezupełnie słusznie ko­
złem ofiaruj za winy wielu, nietylko na­
raziła na szwank popularność całego gabi­
netu w opinii publicznej, ale na chwilę po­
dała nawet w wątpliwość samą możność jego 
utrzymania.

Wtedy to rzucono z partyi torysów od­
zew7 nowy, mniej oczekiwany w Anglii, an i­
żeli gdziekolwiek indziej, odzew zgrupowa­
nia społeczeństwa pod hasłem ochrony cło- 
wej własnej produkeyi, zjednoczenia An­
glii i jej olbrzymich kolonij w jednym obo­
zie, odgrodzonym od reszty świata jednoli­
tym wałem ceł ochronnych. Znamy historyę 
i następstwa tego kroku. Szalona agitacya, 
prowadzona pod urokiem wielkiego nazwi­
ska Chamberlaina i z jego osobistym udzia­
łem uczyniła z kwestyi ceł najżywotniejszą 
sprawę polityki angielskiej. Ale wśród jej 
następstw było jedno niebezpieczne. Wywo­
łując mianowicie tak silne podniecenie spo­
łeczeństwa, spowodowała zszeregowanie się, 
spojenie ściślejsze, niż dotąd partyi przeci­
wnej, a nadto zrywając z angielską trądy- 
cyą wolnego handlu pociągnęła za sobą o-

derwanie się od dotychczasowej większości 
niemałej jej części, złożonej z fanatyków 
wolności handlu, a kierowanej przez ks. De- 
vonshire. Ostateczny skutek był ten, że owa 
wyjątkowa większość rządowa z r. 1900 sto­
pniała do cyfry bardzo nieznacznej, grożą­
cej przytem z dnia na dzień dalszem obni­
żeniem. Dyskusya nad poprawką odresową 
zgromadziła po stronie p. Balfoura większość 
zaledwie 50 głosów ; jedno z późniejszych 
głosowań zredukowało ją  do 14 głosów. Z 14 
głosami większości jest rzeczywiście trudno 
rządzie. Dlatego przepowiednie o bliskiem 
rozwiązaniu Izby uważać można za w ięcej, 
niż prawdopodobne.

ZŁ
0. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała: ks. Walentego Toczka zastępcą nau­
czyciela religii rzym. kat. w c. k. gimna­
zjum  w Drohobyczu; ks. Floryana Moryla po­
mocniczym nauczycielem religii rzym. kat. 
w c. k. I. gimnazyum w Tarnowie; Klau- 
dyusza Solarskiego, tymczasowego nauczy­
ciela szkoły pospolitej męskiej połączonej z 
wydziałową w Tarnopolu, zastępcą nauczy­
ciela w c. k. męskiem seminaryum nauczy- 
lieiskiern w Tarnopolu.

Przeniosła: Stanisława Jueb-v>n»'*Ei, 
zastępcę nauczyciela w c. k. męskiem semi­
naryum nauczyeielskiem w Zaleszczykach, do 
c. k. męskiego seminaryum nauczycielskiego 
w Sokalu.

Zatwierdziła w ybór: Juliana kniazia 
Puzyny i Józefa Kapki na delegatów Rady 
powiatowej do rady szkolnej okręgowej w 
Cieszanowie; ks. Waleryana Hankiewicza 
i Jarosława Paszkowskiego na delegatów ra­
dy powiatowej a dr. Juliana (lipińskiego na 
delegata rady gminnej do rady szkolnej o- 
kręgowej w Trembowli; Jana Rampały, nau­
czyciela 1-klasowej szkoły w Jabłonce ni- 
żnej na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do rady szkolnej okręgowej w Turee; 
Władysława Krzysztofowicza, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły wNowosiółce, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do rady szkolnej okręgowej w Zaleszczykach.

Wyznaczyła: Izabelę Liberakową, nau­
czycielkę kierującą 6-klasowe.j szkoły żeń­
skiej w Nowym Targu, na drugiego repre­

zentanta zawodu nauczycielskiego do rady 
szkolnej okręgowej w Nowym Targu.

G. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała w szkołach ludowych: Józefa Tennen- 
bauma nauczycielem 3 -klasowej szkoły w y­
działowej męskiej w Tarnopolu; Wiktora 
Migockiego nauczycielem 6 klasowej szkoły 
męskiej w Kutach ; Em ila Nawrockiego nau­
czycielem kierującym 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Kopyezyńcaeh; Jana Ziemskiego i 
Jana Dziedzica nauczycielami 5-klasowej 
szkoły męskiej w Bieczu; Józefa Madejskie­
go nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej 
w Dobczycach; Michała Smoszng nauczy­
cielem 5-klasowej szkoły w Przeworsku; Zo­
fię Szarlińską nauczycielką 5-klasowej szko­
ły w Kańczudze; Wawrzyńca Władykę i Ze­
nona Janigę nauczycielami 5-klasowej szkoły 
w Wojniczu; Jana Dąbrowskiego nauczycielem 
kierującym, Michała Gustowicza nauczycielem 
4-klasowej szkoły męskiej w Samborze; Ale­
ksandra Mazurkiewicza nauczycielem kieru­
jącym 4-klasowej szkoły im. Kościuszki w 
Tarnowie; Teofila Mikulskiego nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły w Podmichalu; 
Władysława Kusia nauczycielem 4-klasowej 
szkoły męskiej w Wieliczce ; Jadwigę Kraus- 
sównę i Wilhelminę Missonównę nauczyciel­
kami 4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
połączonej z wydziałową w Brodach ; Stefa­
na Wojciechowskiego nauczycielem 4-klaso­
wej szkoły pospolitej męskiej połączonej z 
wydziałową w Tarnopolu; Wandę Wszela- 

’ ezyńską nauczycielką 1L 4-klasowej szkoły 
żeńskiej w Tarnopolu; Bazylego Medyńskie­
go nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej 
na przedmieściu Mikulinieckiem w Tarnopo­
lu ; Eleonorę Dudykiewiczową nauczycielką 
kierującą, Joannę Pełechównę i Blankę Hecke- 
równę nauczycielkami 4-klasowej szkoły żeń­
skiej w Kulikowie; Bronisławę Bojkównę 
nauczycielką 4 klasowej szkoły w Strzeli- 
skach now ych; Wiktoryę Formasównę nau­
czycielką 4-klasowej szkoły w Czarnym Du­
najcu; Ludwikę Nyczównę nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Milówce; Antoninę Len- 
dównę nauczycielką 4-klasowej szkoły w Bo­
rzęcinie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowycb: Jana Sławskiego w Dereniówce, Woj­
ciecha Różyckiego w Szebniach, Bolesława 
Jaroszewskiego w Dzikowie starym, Eliasza 
Sawczaka w Przystani, M ichała Stafińskiego 
w Łękach górnych, Jana Mikołajczyka w 
Bystrej, Józefa Głodkiewicza w Podhórkach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół
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u0rf i L śn i f Wie°Zorem 1 noc‘I  na Nie- 
k wśród' n t,S las?e’ Sdzie pełno popular- 

u niższych stanów restauracji. Za­

bawy mają cechę czysto ludową. W  ponie­
działek wszystkie sklepy i fabryki pozamy­
kane jak w uroczyste święto, by każdy użył 
wesołej swobody, zapomniał na chwilo o 
wszelkich obowiązkach, trudach i ciężarach 
życia. Ju tra  tych dni bywają najczęściej bar­
dzo smutne. Rodziny całe zastawiają nieraz 
mienie, nie wyłączając łóżek i towarów ze 
sklepów, byle się przebrać i wyhulaó w pi­
w iarniach; wyrostki i służebne dziewczęta 
okradają pryncypałów i chlebodawców, by 
zdobyć pieniądze potrzebne na „Fastnacht". 
Wędrują potem do kozy, głodem przymierają, 
ale to nic, co uciechy mieli to mieli, tego 
im nikt nie zabierze. Muza ludowa, też za­
znacza swoje istnienie; t. z. zurichska i_ ba- 
zylojska „Schnitzelbank", składająca się z 
kilkunastu dowcipnych kuplecistów, chodzi 
od restauraeyi do restauraeyi i popisuje się 
satyrycznemi piosenkami na stosunki m iej­
skie. Piosenki bywały tak bezwzględne, że 
magistrat uznał za stosowne przeprowadzić 
cenzurę i teraz cały program śpiewaków 
musi mieć urzędową aprobatę, co nie prze­
szkadza, że dla „Schnitzelbanku" niema nic 
tajnego ani świętego. Wszystko wyszpera i 
wszystko wyszydzi.

Karnawał ziirichski zdumiewa swojem 
zacięciem i swobodą tem więcej, że w eo- 
dziennem życiu Szwajcarzy są tak ociężali, 
gburowaei i mrukliwi, że nikt by ich o taki 
humor nie posądził. Przy zabawie Szwajcar 
staje się innym człowiekiem. Wystarczy przyj­

rzeć się sportom uprawianym na wielką skalę, 
aby się o tem przekonać.

Szwajcarya w ogóle na podobieństwo 
Anglii ćwiczenia ciała stawia na równi z 
kulturą umysłu, sporty stanowią jeden z 
nieodzownych warunków życia —• tak jak 
książka i restauracja. Letnią porą —- cała 
ludność męska Ziiriehu od najuboższych ro­
botników do zamożnych kupców skupia się 
na polach, umyślnie na ten cel przeznaczo­
nych, by rozgrywać partye „ericeta" i „foot­
ball", lub ćwiczyć się w strzelaniu. Okolice 
górskie, jak : Berner-Oberland, kanton Grau- 
bfinden mają nawet całkiem narodowy sport 
t. zw. „ciskanie" (schwingen). Zawodowi 
ciskacze ćwiczą się w swej sztuce od dzie­
ciństwa, jak angielscy bokserzy lub hiszpań­
scy toreadorowie. Zwycięzca chwyta przeci­
wnika za ramię i kolano i obróciwszy nim 
młyńca w powietrzu, przerzuca za siebie. — 
Rzadko kiedy obchodzą się utarczki „ciska­
czy" bez wypadków okaleczenia lub nawet 
śmierci. — Mimo tego doroczne igrzyska są 
uroczystością narodow ą, a wybitni siłacze 
cieszą się sławą na równi z artystami lub 
działaczami społecznymi. — Niedawno dzień- 
niki z wielkiem ubolewaniem zaznaczyły 
śmierć niejakiego Jana Salzmanna, który przez 
dziesięć lat był „królem ciskaczy". Uchodził 
za niezwyciężonego. Z nagród pieniężnych, 
które przypadały mu w udziale, zgromadził 
sobie dostateczną sumkę, by nabyć kawał 
jałowej, odłogiem leżącej ziemi i z prostego

pastucha stać się właścicielem. Zdaje się, że 
tylko w tym celu praktykował ciskanie, ho 
odtąd bywał już tylko rzeczoznawcą na igrzy­
skach, a całą olbrzymią swą siłę oddał na 
usługi roli, nędzne ugory zmienił na kwi­
tnącą kolonię i zmarł ogólnie ceniony i sza­
nowany.

W życiu dzieci — gimnastyka, gry na 
świeżein powietrzu, dalekie piesze wycieczki 
mają wyznaczone miejsce obok nauki.

Gdy zima nastanie i spadną śniegi na 
parę stóp wysokości, starych i młodych o- 
garnia szał ślizgawki. — Nie jest to zwykłe 
łyżwowanie po stawach i wylewach wyłą­
cznie na ten cel przygotowanych, w całem 
mieście — gdzie tylko ulica choć co nieco 
przypomina równię pochyłą, suną na łeb na 
szyję maleńkie saneczki, na których w nader 
niewygodnej pozycji siedzą rozpromienieni 
sportowcy, kołysząc się to w prawo to w lewo, 
by utrzymać sanki na właściwej drodze. — 
Przeciągłym krzykiem a-a-a! ostrzegają 
przy tern przechodniów, by się mieli na ba­
czności. — Nie odstrasza ich noc, nie od­
strasza zadymka śnieżna, nie odstraszają na­
der częste wywroty, przynoszące sińce, gu­
zy — a częstokroć i poważne skaleczenia. 
Policja napróźno zakazuje jazdy w mieście; 
glisady trw ają jak długo trwa śnieg.

(Dokończenie nastąpi).
Ludwika Dobrzańska - Rybicka.
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2-klasowych: Maryę Lorenzową w Ropicy 
polskiej, Jacentego Mazurka w Zagórzanach, 
Antoninę Pichutównę w Berezowicy wiel­
kiej, Anielę Paklikowską w Medyce, F ran ­
ciszkę Piotrowską w Zalesiu, Emilię Gone- 
tównę w Przeciszowie, Wiktoryę Tomaszew­
ską w Reklińcu, Jana Łysego w Koszlakach, 
Genowefę Bucmaniukównę w Stanimirzu, 
Maryę Schelmbauerównę w Hanaczowie, A n­
nę Sawczakową w Przystani.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1- 
klasowych: W iktora Mozołowskiego w Kle- 
szczównie, Józefa Króla w Schónanger, Sta­
nisławę Tarnawską w Kłokowicach, Annę 
Loszkową w Podlipcach, Ludwikę Ostrow­
ską w Stroniowicach, Maryę Tibinkównę w 
Chodnowicach, Annę Cavannę w Klęcza­
nach, Maryannę Maksymowiczównę w F re­
dropolu, Emmę Schumanównę w Wołostko- 
wie, Maryę Paleczkównę w Zygodowicach, 
Emila Wiszomirskiego w Koziowej, Ludwikę 
Milkównę w Zeniowie, Eugeniusza Gwoździ­
ka w Olchowcu, Wandę . Olchowską w Żu- 
klinie, Zofię Czechowiczównę w Udnowie, 
Edwarda Trondowskiego w Brzeźnicy, Do- 
micelę Briickównę w Suchowoli, Eugenię 
Kłosińską w Łękach, Franciszka Sęka w 
Biesiadkach, Zofię Olankowską w Sławsku, 
Jadwigę Heldenburg w Stynawie wyżnej, 
Włodzimierza Podhajnego w Połonicznej, 
Teofila Bukowskiego w Dziale, Józefę Fabe- 
równę w Bączalu dolnym, Joannę Rosko- 
szównę w Starym Skałacie, Jana Partykę w 
Żerebkach królewskich, Wiktoryę Perucką 
w Nowoszycach, Joachima Skorupskiego w 
Nuśmicach, Domicelę Jasińską w Wierzchow­
cach, Franciszka Karasińskiego w Lesiówce, 
Julię Łodziakównę w Długopolu, W ładysła­
wa Koczaja w Strzelezyskach, Michała Ło­
zińskiego w Babiezach, Jana Wisza w Gło- 
waczowy, Stanisławę Weberównę w Górnej 
Wsi, Wacława Orlofa w Lasku.

2 sejmu węgierskiego.

(Telegram).

Budapeszt, 8 marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izba posłów w dalszym 
ciągu uchwaliła w imiennem głosowaniu 
wniosek prezydenta o przyjęcie reskryptu 
królewskiego do wiadomości. Partya ludowa 
głosowała z liberalną.

Następnie odczytano szereg petycyj, 
między innemi petycję,; o przewiezienie do 
kraju zwłok Rakoczego.

Poseł L e n g y e 1 wniósł przekazanie 
tej petycyi osobnej komisyi, któraby do 8 
dni zdała sprawę.

Po dłuższej dyskusyi prosił p r z e w o ­
d n i c z ą c y  o nadesłanie petycyi do komi­
sji petycyjnej. — Opozycya domagała się 
imiennego głosowania na wtorkowem posie­
dzeniu zarówno nad tym wnioskiem przewo­
dniczącego, jak i wnioskiem Lengyela.

Po przejściu do porządku dziennego o- 
mawiał R a k o v s z k y  sytuacyę polityczną i 
zapowiedział jak  najostrzejszą walkę przeciw 
wnioskowi prezesa gabinetu hr.Tiszy o zmia­
nę regulaminu. Mówca gotów popierać re­
formę regulaminu pod warunkiem, jeśli 
wszystkie stronnictwa wezmą w tem udział.

Po załatwieniu nagłych interpelacyj od­
powiedział minister honwedów gen. N y i r i 
na interpelacyę Loyaszego i tow., oświadcza­

jąc, że wszelkie pogłoski o zamierzonej mo- 
bilizacyi są nieprawdziwe. — Odpowiedź tę 
przyjął Lovaszy do wiadomości.

Następne posiedzenie dziś.

Budapeszt, 8 marca. Węg. Biuro Kor. 
donosi, że na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
przedłożony będzie ze strony większości wnio­
sek, aby uzasadnienie znanego wniosku hr. 
Tiszy postawić na porządku dziennym śro­
dowego posiedzenia, a merytoryczne obrady 
rozpocząć we czwartek.

Dziś wieczorem o godz. pół 8 odbędzie 
stronnictwo liberalne naradę.

P a r t y a  K o s s u t h a  na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu uchwaliła wystąpić 
przeciw postawieniu wniosku hr. Tiszy na 
porządku dziennym Izby posłów.

F r a k c y a  S z e d e r k e n y i e g o  u 
chwaliła obstrukcyę w obec wniosku hr. 
Tiszy.

* **
Depesza prywatna z Budapesztu dono 

s i : Hr. Apponyi oświadczył w obec redakto­
ra Egyetertesa, iż uważa za wykluczone, aby 
prezydent gabinetu zdołał przeprowadzić 
swój wniosek. Obowiązkiem każdego opozy­
cyjnego stronnictwa jest walka przeciw temu 
wnioskowi.

Prezes katolickiej partyi ludowej lir. 
Zichy oświadczył: Znajdujemy się w nie- 
zwykłem położeniu. W takiem położeniu nie 
wolno zmieniać regulaminu Izby i konfisko­
wać praw opozycyi. Absolotnie nie dopuści­
my do przeprowadzenia wniosku hr. Tiszy.

Z  Y T a rs sa w y .

(Polski oddział sanitarny. — Wpływ wojny na 
ruch handlowy i fabryczny w Królestwie. —

Smutne położenie drobnej szlachty).
Podług ogłoszonego w pismach war­

szawskich komunikatu, sprawa wysłania na 
teatr wojny polskiego oddziału sanitarnego 
znajduje się w fazie następującej : ks. arcy­
biskup Popiel przedstawił tę sprawę naczel­
nikowi kraju i niebawem oczekiwana jest 
decyzya z Petersburga. Oddział składać . się 
ma z kapłanów katolickich, Sióstr miłosier­
dzia ze stowarzyszenia św. Wincentego a 
Paulo, lekarzy i personalu sanitarnego. Fun­
dusz na tę ekspedycyę potrzebny, zebrany 
być ma z dobrowolnych składek. Niektórzy 
zamożniejsi obywatele zadeklarowali już na 
ten cel poważne sumy.

Wstrzymanie ruchu handlowego na ko­
lejach : syberyjskiej, zabajkalskiej i wscho- 
dnio-chińskiej już okazało wpływ deprymu­
jący na pewien odłam przemysłu Królestwa 
Polskiego. Wedle korespondencyi z Łodzi do 
Gazety Polskiej, stagnacya w stosunkach han­
dlowych z Syberyą i dalekim Wschodem za­
ciężyła już na mniejszych fabryczkach, spe­
kulujących na taniej produkcyi lichego tan­
detnego towaru, sprzedawanego za bezcen 
kupcom ze Wschodu. Kilka z nich zamknię­
to, w innych ograniczono częściowo pracę, 
a skutek jest ten, iż pewna ilość robotni­
ków została pozbawioną pracy i środków do 
życia.

Stagnacya jednak dotknęła nietylko 
małe fabryczki. Zarząd kolei fabryczno-łódz- 
kiej zmniejszył dotychczasową liczbę pocią­

gów towarowych o dwa na dzień. A to już 
świadczy o znacznem zmniejszeniu tempa ży­
cia handlowego w kraju. Jednym z objawów 
tego stanu rzeczy jest wiadomość o obniże­
niu się cen wyrobów tkackich w Zgierzu o 
5—8 proc., z powodu gromadzenia się zapa­
sów przy dotkliwym jednocześnie braku go­
tówki.

Gazeta Polska zamieszcza artykuł wy­
kazujący konieczność przyjścia z pomocą dro­
bnej szlachcie. Istotnie, ta kategorya rolni­
ków odczuwa również gwałtowny brak ziemi, 
jak i włościanie. Wówczas jednak, kiedy wło­
ścianom przychodzi w tym względzie z dużą 
pomocą Bank włościański, ułatwiający par- 
celacyę majątków i udzielający pożyczek, 
szlachta drobna jest tego rodzaju pomocy 
zupełnie pozbawiona. Autor artykułu p. An- 
kier zaznaczając potrzebę podania im ręki, 
nawołuje do utworzenia, spółki parcelacyjnej 
na wzór poznańskich i ofiarowuje na początek 
1500 rubli własnych oszczędności.

zamożnyeh jednostek, trzeba 
ogółu, by zbiorowym wysiłkiem °aL 
nowy, bardzo groźny atak nieincz.Yz 
ziemię polską.

Z parlamentu niemiecki#

Z P o z n a n ia .

(Nowy antipolski projekt ustawy).

W sprawie nowego projektu rządowego, 
skierowanego przeciw polskim Spółkom par- 
celacyjnyin i w ogóle przeciw polskiemu 
osadnictwu, piszą z Poznania:

Większa własność ziemska w Wielko- 
polsce przechodzi ciężkie koleje. Wiele m a­
jątków obarczonych jest długami, które je ­
szcze z dawnych czasów pochodzą i które 
obecnych właścicieli do sprzedaży zmuszają. 
Nierzadkie są wypadki, w których taka 
sprzedaż konieczną jest z powodu działów 
rodzinnych. W ogóle zachodzą okoliczności, 
w których właściciel majątku, mimo naj­
szczerszych chęci, zmuszony jest pozbyć się 
swej własności.

Majątek ziemski nie jest zazwyczaj dla 
kapitalistów najbardziej pożądaną lokacyą. 
Przytem wielkich kapitalistów polskich w 
Poznańskiem i Prusach zachodnich na pal­
cach możnaby policzyć. Jeśli zatem ziemia 
nolska częściej nie padała ofiarą niemieckiej 
komisyi kolonizacyjnej, to działo się to głów­
nie wskutek dobrze zorganizowanej akcyi 
parcelacyjnej. Kilka banków i spółek uży­
czało chętnie pośrednictwa. Doskonałego ma- 
teryału osadniczego dostarczał chłop polski, 
czasem górnoszląski.

Choć dwór szlachecki znikł, ziemia zo­
stawała w rękach polskich, w -npcnych rę ­
kach chłopów polskich, z których wydrzeć ją 
Niemcom jest niezmiernie trudno.

Powstrzymanie pareelacyi polskiej staje 
się tedy niebezpieczeństwem bardzo powa- 
żnem. Znika jeden z najlepszych środków 
ratunkowych. W jakim stopniu znika, będzie 
to można bliżej określić dopiero wówczas, 
gdy obie Izby pruskie nowe prawo przyjmą 
i gdy władze lokalne poczną je praktycznie 
stosować. Rychlej jednak należy się zastano­
wić, co począć, by niebezpieczeństwu czoło 
stawić.

Zdaje się, że jednym ze środków ra ­
tunkowych byłoby wtedy tworzenie spółek 
udziałowych i akcyjnych dla nabywania m a­
jątków ziemskich. W tego rodzaju spółkach 
i towarzystwach może uczestniczyć szerszy 
ogół. Gdy w każdym pojedyńczym wypadku 
niepodobna jest spodziewać się interwencyi

8 marca. W dalszy® 
l .. J '■ - - - W O j S k ® -rti

(Telegram).
Berlin,

dyskusyi nad b u d ż e t e m  
żalił się poseł D a s b a c h ,  że na P®!̂  4 
przedstawieniu amatorskiem w Ton®^’<,t)0 
którem brali udział oficerowie, wy6̂ -  ^' 
sakrament spowiedzi. Mówca występuj® ■ 
ciw pojedynkom w kołach wojskowy® hjy

Poseł B e b e l  polemizuje z °ne& . 
mi wywodami ministra wojny i ubo® 
minister nie dał odpowiedzi w spraw® iĵ i 
cia Ahrenberga. Zaprzecza, jakoby sow go' 
psuli harmonię w armii i podburzali J%: $  
cyalna demokracya i państwo przfszł08̂ ®  
mują dziś to samo stanowisko, tfĆ
czasu liberalizm. Jeśliby kiedy wybuch1 
na, w którejby chodziło o całość _ P® $ '  
niemieckiego, wówczas także socyalis®1 $  
pod chorągwią i będą walczyć do ostą . 
tchnienia i bronić nienaruszalności °J 
niemieckiej. (Głosy na prawicy: Bal® 
dnie.)

Poseł L i e b e r m a n n  oświad®2 w  
Bebel tak mówił, jak ktoś z obozu 0 ^  
zyjnego, lecz mówca nie wierzy w s® 
jego słów. , h i1

M inister wojny E i n e m  f
w razie stwierdzenia zażaleń D a s b a c ł® .^  4 
szydzaniu obrządków religii katoli 
Toruniu, pociągnie winnych do odpo^10 ^ 
ności. Zarząd wojskowy w takich wvp® ^  • 
postępuje z całą surowością. Polem® 
Beblem zaprzecza minister, jakoby 
z ks. Ahrenbergiem miał być dla wojs ytr 
powym. Reagując na wywody Bebla 0 $ $  
nie ojczyzny powiada m inister: S v s 
tu słowa ale brak mi wiary w nie.

2 parlam enty francuski#

(Telegram).
CrParyż, 8 marca. Izba deputoW ^  

obradowała wczoraj nad przedłożeni ^  
zniesieniu nauki kongregacyjnej. P reZ jjjd! 
binetu Combes oświadczył, że na«K» gl( * 
gregacyjna nie odpowiada duchowi ®, 
nie daje się pogodzić z nowoczesny® 
mogami. Państwo musi zapobiedz te® 
kongregacje psuły ducha młodzieży- ^ 0 ' 
stwo dbać musi o wszelkie potrzeby 1 
we szkół średnich. Na instalowanie gt( 
elementarnej żąda projekt ustawy Je ^  
zowej sumy 60 milionów na założeń® jel* 
i 8 milionów rocznie na płace nau®2̂
W końcu wskazuje prezydent min®® 
niebezpieczeństwo grożące ze strony ^  pf*' 
gacyj republice i oświadcza, że $  
gnąłby, aby pokój został przywrócony’ ^  
tylko na podstawie usunięcia główfl0j 
czyny rozdziału, jaki nastąpił w sp° 
stwie francuskiem. (Oklaski na lewicLjpj# 

Dep. Ribot zwalcza projekt, j a^ °0chf<̂ 
czny z ustawą z r. 1891, która miała^j0̂ f 

autoryzowane kongregacje. -•mac autoryzowane Kongregacje. ^  
wskazuje na korzyści nauki kongr®£a

2)

l  LITEMTOBY H U

J A fO M A  DZISIEJSZA.

(Z 5 T O T A T E K  P O D R Ó Ż 5 I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Przypominam sobie, że pewnego razu 
przypatrywałem się ćwiczeniom wojska na 
piasczystej płaszczyźnie ; były to ćwiczenia 
artyleryi i nie pamiętam, żebym kiedy do­
znał większej przyjemności, jak widząc tak 
dokładnie wszystkie ruchy tych ludzi; nigdy 
jeszcze nie zdarzyło mi się mieć tak do­
brych oczu. Nawet kumulusy. na tle nieba 
japońskiego przybierają kształty rzeźb i widzę 
dotychczas jeden z nich, wspaniale ozłoco­
ny, który długo po zachodzie słońca unosił 
się po nad „świętą górą“ Nautaizan. Łąki 
zalane wodą na jesieni, a czasami w zimie 
pokryte cienką powłoką lodu, zabarwiają się 
refleksem tych samych błyszczących kolo­
rów, które mają wzgórza w około. Światło 
kładzie tam na wszystkich przedmiotach jak­
by połysk emalii.

Ta krystaliczna przejrzystość zmniejsza 
do tego stopnia odległości, że wydaje się na- 
przykład, iż się widzi w dali pochyłość po­

krytą rudą trawą, a tymczasem to są lasy 
poznaczone rdzą jesieni.

Ponieważ wyobrażamy sobie, że przed­
mioty są bliżej nas niż w rzeczywistości, 
w ydają się nam  one jednocześnie mniejsze, 
a to złudzenie optyczne nadaje krajobrazowi 
japońskiem u wygląd m iniaturow y, który tak 
w iernie bywa oddawany przez krajow ych a r­
tystów w reprodukcyi na fajansach lub na 
laku.

W Japonii, gdzie wszystko jest drobne, 
drzewa są duże. W wielu krajach są lasy, 
ale wspaniałych drzew niem a; w Japonii 
znajdują się jedne i drugie. Po za obrębem 
tysiąców hektarów zarośniętych lasam i,m nó­
stwo drzew pojedyńczych żyje osobno, swo- 
jem własnem i wybitnem życiem; każde no­
si osobną nazwę. Japończycy mają zupełną 
słuszność zachwycając się swojemi drzewa­
mi; są one jedną z cech charakterysty­
cznych tego kraju i jedną z najpiękniejszych 
jego ozdób.

Wspaniałe są przedewszystkiem wybi- 
tnością swoich liści. Najbardziej podziwienia 
godne są drzewa matsu, uznane za najświę­
tsze ze wszystkich. Każdy musiał zauważyć 
nieraz na japońskich wyrobach lub obraz­
kach, owe drzewa pokręcone, pokurczone, 
których chude i żylaste ramiona wykrzywia­
ją  się na wszystkie strony i które zamiast 
liści mają kępki sterczących igiełek zielo­
nych; matsu zupełnie są takie same, — czy 
wtedy, gdy się je widzi rosnące ciemnym i 
rzadkim szeregiem nad wybrzeżem wysta- 
wionein na wszystkie wichry, czy kiedy, jak 
rozigrane maszty, unoszą się we mgle o wscho-

j dzie słońca, czy na kończynie wysepki, gdy 
przy świetle księżyca rysują się olbrzymimi 
konturami na tle nieba, albo na stoku góry, 
gdzie dziwaczna ich budowa jednoczy się, 
ze spiczastymi rogatymi dachami fortów, na­
jeżonymi potworami z kamienia.

M atsu  przedstawiają całą fantastyczność 
złamanych linii, natomiast drzewa, zwane 
sugni cechuje spokojny majestat i prosta 
sympatyczna linia. Wysokie i gładkie pnie 
unoszą się w górę, jak olbrzymie kolumny, 
aż do ciemnych sklepień, gdzie wspaniałe 
ich gałęzie rozkładają się jak palmy. Two­
rzą one wspaniałe ramy dla świątyni „Nikko“, 
a w Nara, wieczna ich zieloność tryumfal­
nie panuje nad nędzą mieszkań ludzi i bo­
gów. Zawsze linia, nie liście, stanowi ich 
piękność i potęgę; ponieważ żaden pęd dziki, 
żadna inna roślinność nie krępuje i nie za­
ciemnia ich rozrostu, widać zawsze pień od 
samej ziemi, a nawet korzenie, widniejące w 
około.

Linia do tego stopnia jest głównym 
żywiołem tej ziemi, że nawet drzewa ogo­
łocone z pierwszych liści, gdy w jesieni na 
gałęziach kołyszą się tylko biedne, zmrożo­
ne wiatrem, pokurczone i bezbarwne liste­
czki, nawet wtedy stanowią one bardzo wdzię­
czne motywy dla pejzażu. Nawet drzewa 
zupełnie nagie zachowują swój urok.

W  listopadzie, gaje, otaczające jezioro 
Tchurendji, wyglądają z daleka jak olbrzy­
mie pole mchu, a przecież tak delikatne i 
tak lekkie, że możnaby je porównać ze 
strzępkami babiego lata, rozrzuconymi na 
stoki pagórków.

Pomiędzy dwoma jeziorami Teł® 
i Yumoto, przypominam sobie, że Prze-La 
łem przez las spalony: cała płaszc*? 'J 
kryta była powalonemi kłodami ó® pO' 
których gdzieniegdzie sterczały j eszc 
kaleczone, ponadpalane gałęzie. Te . \J 01 
sylwetki zwęglone lub zbielałe, ^
rysowały się z nieopisaną, wyrazistą 
ołowianem tle nieba — wyglądało ( .g> 
pobojowisko lub cmentarzysko pogai®

Śnieg nawet, który u nas ,
kontury, w Japonii zdaje się uwy® j $  
ruch każdy; podkreśla wątłość nia t^  
znacza białą linią czarne jego załamy' ^  

Jako monarchowie krajobrazu, ^0® 
posiadają także swoje barwne szaty. l^i* ' 
świętem jest dla nich, jak wiosna d® 
tów. W tedy przybierają odzienia j asa° ^ i^  
lub złote, wtedy przedewszystkiem ^jaj' 
które w sztuce japońskiej rnają rów1® 
sce z chryzantemami, stroją się w Pu Lt™ 
we szaty. Kiście ich wtedy stają 
przepojone światłością, promienne, /  
tych listków wyglądają jak płomyki- Af
ogołocone krzaki tworzą na stokach t>
prześliczny filigran srebrzysto różo^J’̂  
którym odbijają się białe łuski bukó^’ ĵeĵ  
katne, atłasowe kolumienki wierzb, a 
scami rudawe bukiety zeschniętych 
sów, gdy natomiast cedry i sosny 
dumnie swoje wielkie pnie ogniste] 
i ciemną zieloność.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



C S i  .
o ?̂’ć (}q Ze .projekt rządowy musi dopro- 

,aniku wolności nauki. W końcu 
'CZa Wa)6 lzac  ̂ ściga ideę religijną i o- 

pr(j. D6p 01ność.
cłjf ' 6̂ ues .jest również przeciwny 
(wM 8Zi!->Wskazuje na zasługę kongrega- 

kh. °* zagranicą i w koloniach fran-

Y d i k tw 1 ^yskusyę ogólną zamknięto, 
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HI WSrflO IWCEflÓI.
Pty i, ̂ 0 Ti
PekAa> Cmr. donoszą: Dnia 12 lutego 

’ on ^  Djakowie 8 batalionów, w 
tylko, w Prizrendzie 300 lu­

dzi. Szemsi pasza ruszył dnia 13 lutego z 
Djakowy do Ipeku, ale już tego samego dnia 
stawili mu zacięty opór Arnauci, obsadziwszy 
wszystkie drogi pod Babait Loczes. Wśród 
nieustannych krwawych utarczek udało się 
Szemsiemu paszy dotrzeć nazajutrz do Ju- 
nik. Z braku amunicji i prowiantów musiał 
jednak powrócić do Djakowy, dokąd też do­
stał się dnia 16 b. m., stoczywszy jeszcze 
przedtem formalną bitwę pod Skifiau.

W nieobecności Szemsiego paszy prze­
kroczyli Albańczycy ze szczepu Ilaizd w licz­
bie około 560 ludzi, most, zwany Ura Ta- 
bakit a położony na zachodniej kończynie 
Djakowy i spalili dom niejakiego Jmnfi Agi 
Gostivavita. Napad na budynek rządowy zo­
stał odparty. Jakkolwiek z pobliskiego wzgó­
rza Czabrat rozpoczęto ostrzeliwać miasto, 
nie poniosło ono stąd żadnej, zdaje się 
szkody.

Ze świtem dnia 14 lutego cofnęli się 
Arnauci na wzgórze, przylegające do miasta 
od strony zachodniej. W utarczkach dnia 
13, 14 i 15 lutego padł po stronie wojska 
1 major i 60 żołnierzy, nadto 20 odniosło 
skaleczenia, a 20 dostało się do niewoli. 
Arnauci odebrawszy im broń, samych pu­
ścili. Wiadomości o stratach Albańczyków 
brzmią sprzecznie; wedle jednych utracili 
oni 150, wedle innych około 700 ludzi.

W utarczkach brało udział około 800 
Arnautów, co prawda rozdzielonych na roz­
maite punkty, skutkiem czego nie mogli 
równocześnie wejść w akcyę. Gdyby nie to, 
klęska wojsk rządowych byłaby niechybna 
i nierównie dotkliwsza.

Generalny gubernator Iskipu, Szakir 
pasza, połączył się z Saidem paszą dopiero 
dnia 20 lutego, opóźniwszy się — jak gdy­
by rozmyślnie ■— z marszem swym z Feri- 
zovica, Dnia 23 lutego wysłał Szakir pasza 
kilka batalionów pod wodzą Saida paszy do 
Ipeku, aby oczyścić drogi z powstańców. 
W pochodzie swym napotkał ich Said pa­
sza jedynie pod Istinic (o jednaście kilome­
trów na Południe od Ipeku). W krótkiej 
utarczce pod Istinic trzej powstańcy padli 
trupem, a jeden dostał się do niewoli. W oj­
ska rządowe nie poniosły żadnej straty.

Dnia 21 lutego, w dzień więc po przy­
byciu Szakira paszy, zastrzelili bracia Sulej- 
man Kraika jedynego w Djakowie agenta 
policji.

Właściwemi centrami powstania są 
obecnie osady Istinic, Zalce, Gjorgjewo. Po­
zorny spokśi w Djakowie zawdzięczać na­
leży prawd.- podobnie nastaniu świąt Bąj- 
ramu.

Arnauci są w najwyższym stopniu obu­
rzeni na Szemsiego paszę; jemu przypisują 
przyczynę niepokojów w Djakowie i starają 
się wszelkiemi siłami o to, by niemiły im 
pasza został usunięty. Do tego jednak nie 
dojdzie, Szemsi pasza bowiem jest jedynym 
człowiekiem, który z upornymi Albańczy- 
kami potrafi dać sobie radę. Generalny gu 
bernalor Szakir pasza hołduje widocznie da­
wnej, tak szkodliwej polityce dworu stam­
bulskiego. Usiłowane próby porozumienia 
z Albańczykami spełzły na niczem. Nieza­
wodnie przyznane im zostaną dalsze konce- 
sye, ale i to nie na długo wystarczy i prę­

dzej czy później znowu zapanują takie same 
stosunki, jak obecnie w okolicy Djakowy.

W O J N A
rossyjsko - japońska.

Atak Japończyków na Władywostok.

Petersburg. Korespondent i?os* Ag  
telegr. donosi z W ładywostoku: Onegdąjsze 
bombardowanie nie wyrządziło poważniej­
szej szkody. Tylko granat przedziurawił dach 
i ścianę pewnego doinku, wypadł na podwó­
rze i zabił tu pewną kobietę. Inny pocisk 
wpadł do domu pułkownika Szemkowa, prze­
leciał przez sypialnię, zniszczył piec, prze­
dziurawił mur i wybuchł koło kasy. Straż 
stojącą koło kasy obsypały grudy ziemi. Żoł­
nierze nie stracili przytomości, lecz zawołali 
głośno, by wyniesiono z domu sztandar, co 
żona pułkownika uczyniła. Nigdzie nie wy­
buchł pożar. Na podwórzu magazynów floty 
wybuchł nabój, przyczem 5 marynarzy od­
niosło lekkie skaleczenia. Zresztą nikt wię­
cej nie został zabity ani raniony. Kównież 
w materyałach nie ma żadnej szkody. Przy­
czyną milczenia naszych bateryj było małe 
prawdopodobieństwo dosiągnięcia celnymi 
strzałami bardzo oddalonego nieprzyjaciela 
oraz to, by nie zdradzić stanowiska naszych 
bateryj. Co do łodzi torpedowych zauważo­
nych pomiędzy wyspą Askold a Cap Maidel 
przypuszczają, że były to kontrtorpedowce. 
Eskadra japońska składała się z jednego pan­
cernika, czterech opancerzonych i dwu zwy­
kłych krążowników.

Londyn. Prawie wszystkie dzienniki 
przypuszczają zgodnie, żp 5 okrętów japoń­
skich i 2 krążowniki, bombardujące onegdaj 
Władywostok, pochodzą z eskadry admirała 
Togo, który, jak już doniesiono, po próbie 
zamknięcia Portu Arthura opuścił zatokę 
Liao-tung. — Korespondent Expressa z Na­
gasaki powtarza to przypuszczenie i tw ier­
dzi, że dowódcą eskadry był zapewne admi­
rał Uriu. — D aily  M ail wyraża również prze­
konanie, że bombardujące okręty przybyły z 
pod Portu Arthura. Jedynie Times ma wąt­
pliwości i nie przypuszcza, aby admirał To­
go do tego_ stopnia chciał osłabić swoją flotę- 
na morzu Żółtem.

Prasa roztrząsa pytanie, gdzie znajduje 
się rossyjska eskadra władywostocka pod 
wodzą kapitana Eeitzensteina. Austryacki 
okręt, który w sobotę przybył z Tokio do 
Hakodate, przywiózł wiadomość, że eskadra 
rossyjska dnia 29 lutego wypłynęła z W ła­
dywostoku i krąży po wodach północnych, 
polując na japońskie parowce. Dwa rossyj- 
skie krążowniki widziano także w zatoce 
Usuri.

Times twierdzi, że o ile te wiadomości 
są prawdziwe, oczekiwać należy bliskiego 
spotkania rossyjskiej i japońskiej floty na 
pełnem morzu.

Echa wojny za granicą.

Paryski korespondent N. F . Presse po­
daje rzekomo z wiarogodnego źródła dyplo­
matycznego inforinacyę o podróży ambasa­
dora rossyjskiego w Londynie hr. Benkendorfa 
do Petersburga. Podróż ta — pisze kores­
pondent — co do której obiegały najroz­
maitsze pogłoski, miała faktycznie na celu 
zapewnienie rządu petersburskiego, że An­
glia przedsiębrała w swoim czasie wszelkie 
kroki, aby wojnę zażegnać, i że napad ja ­
poński wywołał takie samo zdziwienie, jak 
w Paryżu. W każdym razie podróż hr. Ben­
kendorfa miała ten skutek, że dzisiaj stosu­
nek pomiędzy Kossyą a Anglią jest wyja­
śniony zupełnie. Widać to nawet i w pra­
sie. — Nie byłoby przesadą, gdyby ktoś po­
wiedział, że między Rossyą a Anglią zapa­
nowało zupełne zaufanie. W Rossyi uznają 
teraz, że Anglia wojny nie chciała, w Lon­
dynie zaś wiedzą, że Rossya była przygoto­
wana poddać zatarg pod rozstrzygnięcie 
sądu rozjemczego w Hadze.

Japończycy znali tę gotowość Rossyi 
i właśnie wtedy, kiedy kwestya weszła w 
krytyczne stadyum, Japonia odważyła się 
na rozpoczęcie wojny. Było to wielką nie­
rozwagą. gdyż w Hadze byłaby Japonia 
wszystko otrzymała, czego się mogła doma­
gać. Natomiast po wojnie sytuacya pogor­
szy się dla Japonii. Przy nowem uporządko­
waniu spraw w Japonii po wojnie, także i 
inne mocarstwa będą miały coś do powie­
dzenia, a wtedy także ze strony nierossyj- 
skiej pamiętać będą o tem, źe Japonia bez 
deklaracyi wojennej rzuciła się na Rossyę.

Myśl pośrednictwa dojrzała już jako 
projekt konkretny, nie może ono jednak na­
stąpić bez zgody obu stron wojujących. Je ­
żeli przynajmniej jedna strona się zgodzi, 
będzie to musiała uczynić także druga stro­
na. Rossya może się łatwo zgodzić na po­
średnictwo, byleby ono zmierzało do udzie­
lenia Japończykom tego, co Rossya już przed­
tem chciała im dać, czyli innemi słowy, by­
leby dążyło do honorowego dla obu stron 
porozumienia. Zapewne w Japonii patrzą już 
dzisiaj trzeźwiej na sprawę. Po pierwszej 
wielkiej bitwie lądowej, w której się stanie 
zadość ambicyom, dyplom acja będzie gotową 
zająć się pośrednictwem. Wojna więc nie 
może trwać długo.

Korespondent kończy słowami: W pi­
śmie odręcznein cara, które hr. Benkendorf 
wręczył królowi Edwardowi, znajdują się 
już — jak słychać — wyrazy: „sąd roz­
jemczy" i „pośrednictwa".

Paryż. Rada miejska uchwaliła 54 
głosami przeciw jednemu adres z wyrazami 
sympatyi dla petersburskiej dumy i z życzenia­
mi zwycięstwa oręża rossyjskiego. Ponadto 
uchwalono jednomyślnie 20.000 franków na 
rzecz rossyjskich i japońskich rannych.

Paryż. Poseł japoński oświadczył przed­
stawicielowi dziennika M alin, iż rząd ja ­
poński umie ocenić poprawne zachowanie 
się Francyi. Nikt w Japonii nie bierze F ran­
cuzom za złe ich sympatyi dla swoich sprzy­
mierzeńców. Nikt też w Japonii nie zamie­
rza zaczepić posiadłości francuskich w Azyi 
wschodniej.

a° am krechowiecki.
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V eir n i i  “ T e  Prorrdenuie na wypo- 
niebm. Było już wysoko....

♦Gazeta Lwowska* z dnia 9 marca 1904 r,

Zerwałem się na równe nogi i zadzwo­
niłem gwałtownie.

— Panie wyjechały o siódmej ra ­
no.,,. — oświadczył mi garson.

Tegoż dnia byłem już w Gersau nad 
jeziorem Czterech Kantonów. Nieznośna miej­
scowość. Próbowałem Luzerny.... Bardzo nu­
dno..,. Jesień spędziłem w Paryżu. Nie le­
piej....

I jestem  w Brusinie, wśród słotnej 
mgły, która wyżera barwy z fresków moich 
wspomnień ...

Minęło całe pół roku. Teraz mogę już 
napisać:

— „Rozstaliśmy się“.
Dziwny wyraz! — Przynosi mi z sobą 

wrażenie Madonny del Sasso o południowej 
godzinie i groźnej wspaniałości nocnego 
ztaintąd widoku i szumu zwichrzonych fal 
jeziora i odgłosu uderzenia martwego ciała
0 słup podwodny.... Jest w nim wszystko: 
martwiejąca tęsknota i czar wspomnień, i — 
matka głupich — jakaś nieokreślona na­
dzieja....

*

Brusin, 25 czerwca 19.. rano.
Do tych kartek napisanych przed pół 

rokiem, wcielam list, przed chwilą otrzyma­
ny. Nie dodaję żadnego komentarza, bo sam 
jeszcze nie wiem, jak to wszystko sobie wy- 
tłómaczyć i co uczynię?...

Gdy mi przyniesiono list ten, gdym 
rozpoznał z ogromnem zdziwieniem pismo 
na kopercie i wyczytał znak pocztowy z na­
p isem : L o c a r n o ,  nie wiem, czy zbladłem, 
ale to wiem, że uczułem nagłe gorąco, a 
potem dreszcz.

Położyłem list przed sobą, na biurku
1 długą chwilę patrzałem na niego, jak na

zagadkę mojego życia. Bo ona mogła się 
w nim mieścić, niezawodnie!...

A może to tylko grzeczne, w in tencji 
złośliwe oznajmienie, że Irina poślubia czło­
wieka „o silnym charakterze i silnej dłoni“,
0 jakim zawsze, aby mi dokuczyć, mówiła 
„marna" ?

Rozdarłem kopertę i oto, co wyczy­
tałem :

Locarno, 21 czerwca 19..
Niewiem, czy skończę ten list, ale go 

zaczynam w nadziei.... Nie, bez żadnej na­
dziei. Piszę, bo muszę.... Śmiej się pan ze 
mnie, ale "tak jest, jak mówię. Nie wierzy 
pan? —- Przysięgać nie będę, ale to święta 
prawda, że od roku, od kiedyśmy się roz­
stali, nie było dnia, abym o panu nie my­
ślała.... Czary jakieś, czy co?... Od kiedy zaś 
tu przyjechałyśmy do tego Locarna.... (wła­
ściwie „przyjechaliśmy...." No, nie chmurz 
się pan, bo ta gramatyczna poprawka wcale 
nie z mego powodu i do mnie się nie od­
nosi, a dlaczego tu jesteśmy, to panu chyba 
ustnie opowiem....) — otóż, od kiedy tu przy­
jechaliśmy, wstydzę sig, ale — tęsknię.... 
tęsknię i wstydzę się....

No, proszę nie patrzeć tak na mnie, 
bo listu nie skończę. Albo proszę patrzeć.... 
Ja ogromnie lubię pana oczy, (świadkiem: 
Madonna del Sasso!) i lubię słuchać, jak 
pan mówi..,. Tylko proszę nie gniewać się 
za tę pochwałę, jak wówczas — niedobry!...

Słowem, źle z dawną, swawolną Irmą.... 
Donoszę, przytem panu, że Irm a zmieniła się 
bardzo.... bardzo.. . Gotowa odpowiadać na 
wszystkie pana nieznośne pytania i gotowa 
nawet pozwolić nazywać się — M arynią!... 
Ale na to potrzeba, aby pan tu przyjechał
1 to koniecznie zaraz, k o n i e c z n i e !  — P ro­
szę nie odpisywać, lecz zatelegrafować, bez

wielkiego kosztu, dwa słowa: J ’arrive! Może 
pan dla oszczędności napisać bez apostrofu.... 
Zrozumiem, a urząd telegraficzny może pu­
ści płazem to oszustwo. — Ani wątpię, że 
pan przyjedzie, ani chcę przypuszczać, abyś 
pan się wahał i jestem bardzo, bardzo. .. 
chciałam napisać: szczęśliwa, ale to nie by­
łoby prawdą. Będę nią może, gdy pan przy- 
jedzie....

Irm a  - Marynia.

Na marginesie bardzo drobnemi lite­
rami :

P. S. a propos! — byłabym zapomniała: 
za dwa tygodnie ślub mamy!... Wychodzi za 
barona Weckera.... I co pan na to?... Mama 
łączy piękne ukłony i popiera moją.... prośbę. 
(„Prośbę!" — wszak to dość pokornie — 
co?...) Piszę za jej wolą i wiedzą.

* *
*

Odczytałem list już trzy razy.
Aha, rzecz jasna! — Mama, pocho­

wawszy „biednego męczennika", wydaje się 
za „kochanego sąsiad"a....“ Więc teraz có­
reczka tęskni, choć się wstydzi.... wstydzi 
się i tęskni....

Nie, nie pojadę!... Stanowczo nie!
sX

25 czerwca 19.. wieczorem.
Wysłałem telegram. Wyjeżdżam dziś.,.. 

Boże, jaka to daleka podróż do tego Lo­
carna! — Ale jaki ja  haniebnie słaby je ­
stem.... To szczęście, że nikt o tem nie wie 
i wiedzieć nie będzie.... Kocham i wstydzę 
się.... Wstydzę się i kocham....

Lwów, w październiku 1903.
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Londyn. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby gmin dep. W alton ze względu na o- 
świadczenie Rossyi, która zamierza uznać 
węgiel za kontrabandę wojenną, zapytywał, 
czy Balfour zwrócił uwagę na oświadczenie 
rossyjskiego zastępcy w r. 1884 na konfe- 
rencyi w Berlinie, że rząd jego nie może 
się zgodzić, aby węgiel był uznany za arty­
kuł kontrabandy, ( zy rząd angielski przy­
pomniał to Bossyi?

M inister Balfour odpowiedział, że rząd 
pamięta o tern oświadczeniu; jest to sprawa 
bardzo ważna i rząd poczynił już kroki, aby 
osiągnąć porozumienie co do pojęcia kontra­
bandy wojennej.

Nowi dowódcy rossyjscy.

Dowództwo naczelne nad całą flotą oce­
anu Spokojnego, to znaczy nad dwiema eska­
drami: portarturską i władywostocką, objął 
wice-admirał S. J. Makarów, dotychczasowy 
gubernator wojenny i naczelny komendant 
portu w Kronsztadzie. Makarów jest osobi 
stością wybitną wśród sfer m ilitarnych ros- 
syjskich. Urodzony w roku 1848, kampanię 
odbył turecką jako komendant dwóch z ko­
lei statków, siinie niepokojących porty tu­
reckie, oraz brał udział w zdobyciu Geok- 
Tepe. Podróżował dookoła świata, bawił na 
dalekim Wschodzie, pozostawał na stanowi­
sku inspektora morskiej artyleryi, dowodził 
naczelnie eskadrą Bałtyku, wojnę ehińsko- 
japońską widział z bliska, znajdując się ze 
statkiem swoim w eskadrze wice-admirała 
Tyrtowa. Wice-admirał Makarów jest wy­
bornym znawcą wszystkiego, co budowy 
statków dotyczy; wiele części ich składo­
wych nowożytnych sam wynalazł i przysto­
sował; on to wreszcie dał pomysł i plan 
znanego olbrzymiego „Jerm aka“, statku, kru­
szącego lody, z którym odbył podróż po o- 
ceanie Lodowatym. Wice-admirał Makarów 
uchodzi za najwybitniejszego dziś przedsta­
wiciela marynarki rossyjskiej.

Dowództwo eskadry władywostockiej 
powierzono kapitanowi pierwszej rangi, Reit- 
zensteinowi. a zajmujący dotąd to stanowi­
sko admirał baron Stackelberg, z powodu 
nadwątlonego zdrowia wrócił do Petersbur­
ga. Kapitan Reitzenstein był komendantem 
krążownika „Askold“, a po wybuchu wojny 
on to dowodził flotylą krążowników, która 
z Władywostoku wykonała manewr ku wy­
brzeżom japońskim i, z powodu wichrów i 
mrozów, zawrócić musiała z drogi.

Siódmy korpus armii przeszedł pod 
dowództwo generaf-porueznika naroua A. J. 
M (filer-Zakomelskiego, dotychczasowego szota 
trzeciej dywizyi gwardyi, stojącej w W ar­
szawie.

* *
*

Z Petersburga donoszą, że jakkolwiek 
w Porcie Arthura nie ma zbytku żywności, 
ceny nie są wysokie. Rząd normuje te ce­
ny i ostro karze wszelkie przekroczenia. — 
Sklepy są wszystkie otwarte, a na placu 
grywa muzyka wojskowa. Zabronioną jest 
ostro sprzedaż wszelkich trunków alkoho- 
licznyeh. Każdy napotkany pijany, czy to 
żołnierz, czy oficer, czy osoba cywilna, zo­
staje skazaną na ciężkie roboty w fortach. 
Pewien kupiec rossyjski, złapany powtórnie 
na opilstwie, został skazany na 50 plag.

Według doniesienia dzienników pe­
tersburskich, w bałtyckich warstataeh okrę­
towych i w Kronsztadzie wre gorączkowa 
robota nad wykończeniem okrętów, które 
utworzą nową eskadrę dla operaoyi na Da­
lekim Wschodzie. Dzienniki nie wyliczają 
nazw okrętów tych, nie klasyfikują ich na­
wet, podają tylko, że ogólna liczba ich wy­
nosi 48 i że gotowe będą wkrótce do wy­
płynięcia na pełne morze.

W Odessie, jako głównym punkcie przy­
gotowań wojennych, wre gorączkowa praca. 
Narady kom isji wojennej odbywają się co­
dziennie pod przewodnictwem głównodowo­
dzącego barona A. W. Kaulbarsa. Mnóstwo 
osób, między te m i: Bułgarzy, Serbowie, ży ­
dzi. zgłosiło się na ochotników do armii, lub 
do marynarki.

Inżynier Władysław Bauman z W ar- 
tzawy donosi w liście do jednego z dzien­
ników warszawskich, że ilość Polaków w 
Charbinie w Mandżuryi jest bardzo zna­
czną. I tak pracuje tam na kolei wchodnio- 
chińskiej ogółem 4.000 Polaków, wśród któ­
rych wielu zajmuje wybitne stanowiska in­
żynierskie, wielu zaś odgrywa ważną rolę 
w tamtejszym przemyśle i handlu.

—Wielki koncert Mickiewiczowski
urządza r)n■ a 17 kwietnia b. r. w sali „Filhar­
monii" Towarzystwo śpiewackie „Lutnia11, które 
pragnie w fen sposób oddać cześć Wieszczowi a 
zarazem pomnożyć fundusze zbierane przez polską 
młodzież akademicką na odlew Znicza, wieńczą­
cego szczyt kolumny Mickiewiczowskiej.

Obszerny komitet, złożony z przedstawicieli 
„Lutni", oraz młodzieży akademickiej, krząta 
się żywo około urządzenia koncertu, który zapo­
wiada się bardzo pięknie.

— Konferencye rekolekcyjne dla pań 
ks. Alfreda Wróblewskiego T. J. w kościele 00. 
Jezuitów rozpoczęły się wczoraj, w poniedziałek, 
o godzinie 6 wieczorem i odbywać się będą w 
tych samych godzinach codziennie do soboty, 
12 b. m., włącznie. Zakończenie w niedzielę, 13 
b. m., o godzinie 8 rano.

— Mylna wiadomość. W jednem 
tutejszych pism porannych pojawiła się dziś no­
tatka, nadesłana z Bochni w drodze telegrafi­
cznej, że w tamtejszym urzędzie pocztowym wy­
kryto brak kasowy 100.000 K. w dziale czeko­
wym pocztowych kas oszczędności.

Wiadomość ta jednak — jak się dowia­
dujemy z wiarygodnego źródła — j e s t  m y l n ą

Zgórsku

KIŁO S I K A
Lwów, 8 marca.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Oświęcimia na odbytem onegdaj po­
siedzeniu nadała dr. Ludwikowi Gąsiorówskiemu, 
adwokatowi krajowemu, obywatelstwo honorowe 
w uznaniu jego zasług, położonych dla dobra 
miasta.

i p o z b a w i o n ą  w s z e l k i e j  p o d s t a w y .
— Powiatowy kurs sadownictwa Tow* 

„Kółek rolniczych11 odbędzie się we Lwowie sta 
raniem delegacyi „Kółek rolniczych11, w porożu 
mieniu z zarządem głównym i za współdziała­
niem gal. Towarz. zawodowych ogrodników, w 
dniach 14, 15, IB i 17 b. m.

— Składnice pocztowe. Z dniem 1 
b, m. zaprowadziła Dyrekcya poczt i telegrafów 
nowe składnice pocztowe w miejscowościach:

i Balinie.
— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 

1 b. m. wszedł w życie urząd pocztowy w miej­
scowości Babin, pow. kałuskiego, ze zwykłym 
zakresem czynności.

Miejscowy okręg doręczeń nowego urzędu 
pocztowego stanowić będą gmina i obszar dwor­
ski Babin, zamiejscowy zaś gmina Słobódka.

— Czytelnia Biblioteki uniwersyteckiej 
otwartą będzie od dnia 10 b. m., aż do prze­
prowadzenia, które ma nastąpić w lecie b. r., 
przed południem od godziny .11—1 (zamiast jak 
dotychczas od 12 — 2). Godziny popołudniowe 
(4—7) pozostają niezmienione.

— Nabożeństwa. Dnia 8 b. m., jako 
w osmy dzień każdego miesiąca roku jubileu­
szowego ogłoszenia dogmatu Niepok. Poczęcia, 
Najśw. Panny o godzinie 10 w kościele 00. .Je-

itów ks. Wróblewski T. J. odprawi uroczystą 
Mszę św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
w paązeze przed ołtarzem cudownej Matki Bo­
skiej (w lewej nawie od wejścia).

W katedrze łacińskiej przez cały miesiąc 
marzec ku czci św. Józefa codziennie o godzina
5 popołudniu Nieszpory z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu w kaplicy św. Józefa.

— Wydział Związku sokolego odbył d.
6 b. m. posiedzenie, w którem  wzięli udział 
praw ie wszyscy członkowie m iejscow i i zam iej­
scowi Z w ielu spraw  załatw ionych na w zm ian­
kę zasługu je uchw ała , w prow adzająca w życie 
fundusz w ieczysty im . T. K ościuszki na  popie­
ran ie  kresow ych i w łościańskich  gniazd soko­
lich. F undusz wynoszący obecnie 16.288 K. 94 
h. udzielać będzie zasiłków  na spraw ienie p rzy ­
rządów w zasadzie zawsze zw rotnych ra tam i, w 
nadzw yczajnych tylko w ypadkach bezzwrotuyeh.

Drugą ważną sprawą, którą omawiano 
obszernie, była orgauizacya sokolstwa wiejskiego. 
Wydział Związku doktóiego z wielu strou kraiu 
odnoszą się gińmy wiejskie z prośbą o założenie 
wśród nich gniazd sokolich, uważając sprawę tę 
jako dojrzałą do wprowadzenia w życie, uchwalił 
przystąpić do organizacji Towarzystw sekuJich 
po wsiach i organizację idi oprzeć na zasadach 
ochotniczych pogotowi ratunkowych celem nie­
sienia pomocy przy pożarach i powodziach. Jest 
to jedyna droga, na której sokolstwo wiejskie 
może znaleźć korzystne warunki rozwoju.

W sprawach technicznych uchwalono urzą­
dzenie dwóch związkowych kursów dla nauczy­
cieli gimnastyki we Lwowie i w Krakowie w 
czasie wakiicyj.

— Z gal. Tow. muzycznego. J. S
Bacha „Mattk&us- Passion" z powodu już wcze­
śniej zapowiedzianych na środę dwu innych 
atrakcyjnych produkcyj, musiano odłożyć ostate­
cznie aź do piątku, 1.1 b. m. Bilety zakupione 
na środę zachowują ważność na piątek.

— Walne zgromadzenie lwowskiego 
oddziału Towatz. „Kodssuia" odbyło się wczoraj 
wieczorem pod przewodnictwem prezesa p. Bo­
lesława Mikulińskiego.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności wydziału i udzieleniu mu absoluto- 
ryuiu z rachunków, dokonano wyborów.

Prezesem wybrano p. Bolesława Mikuliń­
skiego, a j go zastępcą p. Walentego Schillinga, 
sekretarzem p. Wiktora Jaremowicza. Do wy­
działu weszli pp.: Chimer Henryk, Jougan Apo­
loniusz, dr. Sawa Franciszek, Szyjkowski Wła­
dysław i Tkacz Jan. Do komisji szkontnijącej 
wybrani zostali pp.; Jan Klausal, Władysiaw 
Kuczkowski i Ferdynand Guttler.

— Szkontrum kas Tow. Bratniej po­
mocy słuchaczów Politechniki przeprowadzają 
obecnie kuratorowie Towarzystwa: prof. dr. La­
ska i Kovats i docent buchalteryi na Politechnice _

dr. Lewakowski w obecności buchaltera Tow. i j 
członków wydziału. Wczoraj dokonano szkontrum 
kasy Domu techników, gdzie znaleziono wszyst­
ko we wzorowym porządku. Potrwa ono dni kilka
a przeprowadzane jest na życzenie samego wy­
działu Towarzystwa.

— Szkontrum Kas chorych. Ma­
gistrat m. Lwowa zarządził ścisłe szkontrum 
wszystkich korporacyjnych Kas chorych. Szkon­
trum prowadzą: sekretarz magistratu p. Aleks. 
Ostrowski i adjunkt, rachunkowy p. Bidziński.

#  Ochrona zabytków architektury,
W Rynku pod 1. 40 istnieje stara kamienica.
której balkon podtrzymywany jest przez artysty 
cznie wykonane trzy karyatydy. Właściciel tej 
kamienicy zamierzał przerobić lokal sklepowy, 
wskutek czego z karyatyd zostałyby tylko gło­
wy, reszta zaś miała zginąć pod młotem, w celu 
podwyższenia witryny wystawowej.

Koło konserwatorów dla m. Lwowa w po­
rozumieniu z miejskim urzędem budowniczym 
wdało się w tę sprawę i nie zezwoliło na za­
twierdzenie planu takiej przeróbki, dzięki czemu 
piękny kilkuwiekowy ornament zostanie niena­
ruszony.

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
lwowskiego wyższego sądu krajowego odbyła się 
onegdaj rozprawa apelacyjna w sporze dyrektora 
teatru miejskiego p. Pawlikowskiego przeciwko 
p. Spetrinie. b. kapelmistrzowi opery, o zapła­
cenie kary konwencyonalnej w kwocie 3000 K. 
z powodu złamania kontraktu.

P. Spetrino przegrał już sprawę w pierw­
szej instancji; rekurował jednak do sądu wyż­
szego, który wyrok pierwszej instancyi w zu­
pełności zatwierdził i skazał p. Spetrinę na za­
płacenie 3000 K.

—  Rozprawa kam a przeciw kilku 
akademikom narodowości ruskiej o czynną znie­
wagę JM. rektora Uniwersytetu lwowskiego prof. 
ks. dr. Fijałka odbędzie się w poniedziałek, d. 
14 b. nr, o godzinie 9 rano w sądzie powiato­
wym s. III oddział IV.

— Zaręczyny. "VV zeszłym tygodniu od­
były się we Lwowie zaręczyny panny Maryi 
Skrzyńskiej, córki Zdzisława i Celiny z hr. Dunin 
Borkowskich, właścicieli dóbr, z p. Juliuszem 
hr. Dunin Borkowskim, synem Mieczysława i 
Maryi z hr. Wodzickich, właścicieli dóbr.

A  Sprawcę kradzieży bobrowego futra 
na szkodę starosty p. P., aresztowała już po­
licja. Jest nim znany policyi lwowskiej rzezi­
mieszek Krzysztof Holaszek.

A  Nieudała kradzież. Do magazynu 
tutejszego jubilera p. Juliana JDąor«wskie£» do­
stali się ubiegłej nocy dwaj złodzieje przez ko­
min, prowadzący ze sieni i poczęli w najlepsze 
gospodarować.

Poruszone przez jednego ze złodziei rucho­
mości, spoczywające na elektrycznych dzwoniiacli, 
zaalarmowały mieszkającego w tym domu wła­
ściciela magazynu, który zawiadomił policję.

Policja przybywszy na miejsce aresztowała 
ukrytego za piecem znanego złodzieja Abrahama 
Kotli a Spólnik jego zdołał zbiedz.

—  Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Anna Kaliny; — Jan Piotrowski, em. radca 
rachunkowy wyższego sądu krajowego, w 83 I 
roku życia;—-Wacław Sterba, em. starszy geo­
metra, w 73 roku życia; — Katarzyna Pastu­
szka, wdowa po fryzyerze, w 42 roku życia; — 
Edward Lambert Louis, towarzysz kominiarski, 
w 29 roku życia; — Karol Kropiowski, majster 
krawiecki, w 74 roku życia.

W Żywcu, Stanisław Miłaszewski, emer. 
urzędnik magistratu sanockiego, więzień stanu z 
r. 1 Bil), pizeżywszy lat 83.

— Nieszczęśliwy wypadek. Z Kia
kowa donoszą nam: Wczoraj wieczorem na tu­
tejszym głównym dworcu kniejowym zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Lokomotywa, najechała 
na ekspedienta pocztowego Władysława Olsza- 
nowskiego i zadała mu klika znaczniejszych obia- 
żeń cielesnych.

— Kradzieże kolejowe. Ze Stanisła­
wowa donoszą do jednego z pism tutejszych, że 
aresztowano tam Abrahama lŁechena i jego żonę 
Gitlę, za systematyczne przez wiele lat popeł­
niane kradzieże na szkodę skarbu kolejowego.

— Straszny wypadek zdarzył się 
onegdaj — jak donoszą z Dąbrowy do jednego 
z pism tutejszych — na drodze między dworem 
Bagienica a folwarkiem Dyzmowem. Włościanka 
z Olesna Katarzyna Stoukowa w przystępie szału 
napadła na powracającego ze szkoły 8 - letniego 
Stanisława Bialosa, a rzuciwszy go do rowu 
przydrożnego, deptała po nim tak długo ostro 
podkutymi ciężkimi butami, póki nie wyzionął 
ducha. Stankową aresztowała źandarmerya.

— Fabrykę 20-koronowych banknotów 
wytropiła w tych dmuch źandarmerya austrya- 
cka w wiosce Yenzone na pograniczu włoskiem.
U 19-letniego chłopaka nazwiskiem Pico Dawid 
skonfiskowano 18.01)0 gotowych falsyfikatów. Za 
wskazówką fałszerza udała się komisja śledcza 
na szczyt góry św. Szymona, gdzie znaleziono 
ukryte w grocie maszyny i narzędzia-, służące do 
fałszerstwa. Dawida aresztowano i zarządzono 
pościg za jego spólnikami.
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Z teatru  donoszą: Wielkie 

„Erosa i Psyche11, którego wszystkie -Ajjej 
wienia odbyły się flotąd przy rozspD6 tyg 
downi. skłoniły dyrekcję do powtórz 
utworu w piątek po raz piąty.

We środę danym będzie P° w, ^
po cenach zniżonych „Los11 A. H 
zapoznania szerszej publiczności z tą s igji&
dającą się najbardziej na popularne 
nie szlachetną tendencyą i głębokości? 
nych w niej poglądów społecznych- .

Z głośnej sztuki rossyjskiego 8„ «i 
Najdienowa p. t.: „Dzieci Waniuszjn8 
wają się codziennie próby sceniczne. ^

„Hugenoci" czteroaktowaopera M8 ^  
ukaże się dzisiaj po raz pierwszy w 
nie w niezwykle doborowej obsadzie

S-
0

zarazem sposobność usłyszenia po raz P . 
tui p. Boguckiej, doskonałej wykonaw^. 
tyi królowej Małgorzaty, a w roli 
mo Rawnera, którego wszystkie 
występy odbyły się przy zupełnie r0Ẑ rjlS$f 
widowni. Na resztę obsady ważniejszy0'1 griipP' 
dają się panie Kurtzówna i Tracikiewic&i jt. 
Mossoezy, Okoński, Malawski, Paszko^6 

Z „Lysistraty11 odbywają si§ 
próby. Dyrekcya przygotowuje bogate 
dekoracje i pomysłowy bał t stanowiący . 0 '  
drugiego aktu. Prześliczną rolę inarkiet*8 
maieoną melodyjnymi i dowcipnymi .i#*f .
objęła p. Kliszewska. Niesłychanie jrf!
stać Ternistoklesa i

i#

wdzięcznej 
żouy, znajdą w p. Lelewiezn i P-

W

doskonałych wykonawców. , ^ pf®
Interesująca ta nowość ukaże się 

szłym tygodniu na naszej scenie.

R epertuar teatru  m iejski^ 
we Lwowie.

Dziś, we wtorek po raz pierwszy w tvn Ar* 
aktach Ma.TŁnie „Hugenoci", opera w 4 

Przedostatni występ Giacomo Eawnera. 
We środę popularne przedstawieni® t i

,:t0

osta% g r l

nach zniżonych, po raz drugi „Los"
4 aktach napisał A. Habdank.

We czwartek po raz drugi i 
genoci", opera w 4 aktac-h Mayerbeer- ^  
występ gościnny p. Giacomo Eawnera 
oper zagranicznych.

W  piąti k po raz [
fantazja dramatyczna 
Jerzy mławski: muz

w
i::tw „Eros i 
7 ruz G.iałaci',
Jana f . n

(„Los11, dramat w. 4 aktach przez 4 
przedstawiony po raz pierwszy na scenie 

skioj dnia 4 b. m.).

Gilyby do 
czały dobre elieei 
„Los" p.
1’em . —

, atu napisania diaim*1-!*
szlachetna tende

Habdanka mógłby być a Ajn1
Niestety, po za oweffli cl:i§ ^ jyl

niewątpliwie piękna dążnością, ^  W
utworze nic, coby mu mogło zape
na scen ie ; braknie mu przedewsz) )j
prawdy i, pomimo efektów dramaty62
żjcia. tj,

.111 ży ni o r W ł  o d zi m i er z By s tro w- 
równik fabryki wyrobów żelaznych o(j r ^  
czyka Bergena. przedstawia się n3I1) jftCo, 
w pierwszym akcie nie zbyt interes U ^  
nawet niesympatycznie. Zdaje się 
względnym wykonawcą rozkazów ^ \t  ̂
który dla robotników swoich jest D cę, Jec 
surowy, ale wprost wyzyskuje i cdi 
dnyin zmniejszając płacę, drugich 
bezlitośnie, gdy są chorzy lub dotkii 

ciężkiej służby- 
sympatyi żona Bystro ^
' • niedołężna, ^  j f f ,

dbająca aru 0 
ipie.be sióstr! -m  

dzimierza, Janiny. Autor dość rialW ,-ó#'o 
strujo niedołęstwo Maryi, a zaznacza fet®, 
■ • • ■ ■* - - ■ robotnikom' a

zajęta rozmowa o „dekadenckiej^

6 UJ s 4 
lectwem w skutek 
mało budzi 
Marya, ciągle chora, 
taniem romansów, nie 
ani o dzieci, zdane na

jej obojętność na niedolę 
rych skarg Marya nie chce zrazu WUAjiiP 

‘eta rozmową o „dekadenckiej'1 1 
z idyotyc-znym buchalterem,  ̂ 8 t 1
Przyjmuje ich jednak w końcu, S, 
checia i oto występują z kolei: r>ujM 
Stępa i Lesiak, opowiadając bardzo 
swoich udręczeniach. Marya przyize -eCilJ 

G :_:  t(j salllO » (Tsamo o'j ., 0it 
lisiło" ,wić się za num  do męża, 

i Janina, którą autor widocznie .
razu postawić jako charakter dziemJ-
ta dzielność jej objawia się może 
dzie domu, wśród dzieci i w kuchu 
nie jednak nie występuje wcale, 
świadcza głośno 
źe umarłaby, gdyby stało mu 
szczęście, widocznie jednak nie ^ y ^ j p j

bo w stafl

ze brata kocha nad y  
■ jak ie“

10iv ■ - . 11/ ~
robić sobie na nim wpływu.
zarówno na prośby żony, jak i na



kie 5
h puzosiaje głuchym. Robotni-

lym Za% y e h  się przyjm uje szorstko: cho-
a p0c ° ^ ada. że fabryka nie jest szpitalem ,

w zarobku doradza bru-
cę..__ ’ *% się godzili na  zredukow aną pła-
bigta  1 ailina zarówno ja k  i M arya, g ra  tu
hfi6 t r°uU umie tylko rezygnować się s 
rtn>J- 62 słowa — ‘ ■ ' smu-

ty0Wa Pr°i'estu- I  rozumiemy zu- 
§rając °ktora S tan isław a Bilskiego, który 
a^ezu\vaZ anln;t w szachy, powiada je j, że 
*yzyska nienawiść do jej brata, który w

r>̂ ail5U pracy robotników if>«t nnrla-
i

If    _
ieiu "1,v'ltllu pracy robotników  je s t poda- 

narzędziem w reku B ergena.Ja k i r-L-^ . —  tt iojYii j j e r g e u a .
karZeity stosunek łączy Jan in ę  z owym le- 
^ktu ’ i,rndno domyśleć sie z pierwszego 
(H r e i'T  Gt;a ją w szachy i są widocznie w 

°tuik0Ill^ ,W’e’ cbocia2 doktor, jako syn 
8*°je a> razić musi w ykw intniejszą Jan inę 
stępUv. , S2°i'stkiem obejściem. Dopiero z na- 
kn. my .odsłon dowiadujemy się, że łączy 

i |°Sc i to na  praw dę wielka miłość. 
r°b°tiu 6 tymczasem odpraw ieni z kw itkiem  

.nle. zasypiają sprawy. Postanaw iają 
na, Sl§ i zgładzić ze św iata nie Berge- 
WW. tynzyniera, którem u całą przypisują

sjÓ *ty0sób, że sytuacya tragiczna żarnie- 
"^0Pod(ihf.tyŜ  w komiczną, a zgoła n iepra-

n KLoreniu całą przypisują
Qal̂ Hv tyniaŁ tedy sprzysieżenie ale w tak 
%  „7y sPosóh J .  . Z I

) Wprc
(Jb u ą .

(tydża ty ty 0 S°sp°dy niejakiego A rona za- 
J ■ ie<ń i Z0<1 doktor Stanisławę U bryczki, 
Itye Uolp <Jo eborego, złam ał się dyszel, 
a kąć. y ls vo êns m usiał w gospodzie przy- 
l wy / aZU d°k tor chce jeść, ale gdy _ga- 
.° tejjj ,r°n  w spom niał mu coś o Jan in ie  

z nia Z" ndzm mówią, jakoby on chciał 
i 2arnóẐ n ^ ’ doktor trac i apetyt, odwo- 

k' Zasv Wl°nd kolącyę, układa się na  solie 
»• 1°thiey ty tein do gospody wchodzą 
tyk, j ty  owi pokrzywdzeni: Stępa, Le- 
ty ś W  J. uk — i żądają osobnej izby. Prze- 

zatyty11 ■ zasłan ia  śpiącego doktora fi- 
„ , aWda go stołem  i w prowadza no ­

ty ^ 0 sie C1‘ Gl 0g^a.dają wszystkie kąty, 
: ^Zywijj^jtytyekonać, czy są  sami, doktora 

1’02Pop7  ̂ a .e widzaj firanki n ie  podnoszą 
Ste? aj:k -  awanturę. 

atygą, cAa w yjmuje  krucyfiks i m a bardzo 
ty .z  j e; etyczrią mowę. W szyscy zgadzają 
N Otynie‘rel eifł  u a.jzupełniej, 'a  także z tern, 
1 ^ P u i t y  ys r̂ °w ski w inien je s t śmierci, 
tyk ' Ster,, P,otem przysięga i ciągnienie 
J°Ue , ty a . los wyciągnął, — drew no ozna- 
t y ^ k i t y t y 6111’ ~~~ w i§c m a zastrzelić By- 

tyd? Zaraz nazaj 1ltrz, gdy ten  w yjei- 
l  Ozty6 W S:lsiedztwo n a  zabawę.... 
tydzbytyz potrzeba mówić, że S tanisław  o- 
at y i f  ty  ; :i§ wszystko to słyszał z za fi­

nty0'1 ^ysaa* i  sta je  nagle
& ^sUch pS1§zonych  z groiniacem  słowem 
to’• 1)0 on ■ J0tyicy, nie rzucają się n a  nie- 
ty l§ty a Je3ł „ ieh “ i oni go kochają. Za- 
iitybe Sadatl:w y Stępa wywołuje nawret 
rii°lea dnlft°rnni.enla  ̂ §dy by ł czeladnikiem 
s t y k a ł  tyla  1 m ałego S tasia na  rękach 
i>,tysięej ' . §Pa ogrom nie go kocha, ale od 
Sity1' Boty6 odstąpi, — Bystrow ski zginąć 

tyątów  T: wyczerpawszy cały zapas ar- 
jeg° ’ oświadcza w końcu, że ocali ży- 

stye) ty ty  "  sprzysiężonyeh — od wsze- 
u tyy sprty - zasioni- —  W ciągu tej całej 
b  °śleni. ■ §zenia c0 chw ila grzm ią pióru 
ttya eipLaja ,btyskawice, to znów scenę za- 
ntyie j.,, ty e; W szystko to jednak  nie po-

6ptaivdty ty u Sceny 2 góry chybionej i Ą Podobnej.
totyłifi tytyty f tai 6 się coraz bardziej nie- 
jetykje ty ty alszy los Bystrowskiego... Do- 
l ’ 2adh 6 ^Praw dzie, że inżynier mocno 
toty<laUip|Z°Ily n ^ 'o n a , który przychodzi 
lu tu je  ś '1 zaPla ly  zapadłych w eksli; do- 
dz żonty- ze. s.ta‘l0 się to z powodu cho­
lina ^S n lv1 .ieci, ale to wszystko nie obu- 
jętyjs tytytyty:1;  W prawdzie pan inżynier 

’ ' ać się w rozmowie z wia-“  B  ’ * Ł U U l i i U W l O  Li W  'A Cli

tygo trai>ferSeiiiein’ domaga się sprawiedli- 
aty krZy ktowania robotników, wynagrodzę-
U'8 ^Uety • Geslakowi, Stępie i Bujalikowi, 

°^winty1®knle’ Sdy mu p. Bergen spokoj- 
h\ i  tyzy, że on winien firmie 6.000 ru- 
i tycZ]jp0(iejść. może, gdy taka wola, lecz
ty2(iZe u'Wrócić musi — przedtem. Mięknie 

ardziej, gdy p. Bergen otworzy mu 
ty cW iia pożyczkę tysiąca rubli. I  oto 
ty kasy  ̂ Gystr°ws'ki daje asygnatę Aronowi 

ro lL ! ty uimje swoje weksle. A  gnę-
gft^a tyotników nowa instrukcye p. Ber-

To nie ładnie  panie By-
*tr

ty: ży reszcie katastrofa.... P rzypom niał mi 
ty rzekomo idealny biskup z „Nę- 

W ik to ra  Hugo, który zasłaniając 
tyM adU m iarem  spraw iedliw ości złodzieja, 
dro. Cz,a, że darow ał mu skradzione sre-

’o>^tytauisław  idzie jeszcze dalej bo — da- 
Kwoje własne życie, aby z jednej 

P°kryć zbrodnie raKrami./.,- - - 3-—hej Ptykryć zbrodnię robotników, a z dru­
ty Hity ó Bystrowskiego. Chce go zaś oca- 
tyata . Sp> że Janina szalenie kecha tego 
tyz .l oświadczyła w pierwszym akcie, że
O ty łe g o  J -   AiA 0,JXOlC,
-uy usc żyćby nie mogła! — Przychodzi 
^  ty  Bystrowskich w ten wieczór fatal- 
2aty,tył inżynier ma iść w sąsiedztwo n 

i zginać z reu; ™uuiuioUUOWb
6ry^ '?  i zginąć z ręk i Stępy. M arya wy- 
tW a. ńa fortepianie szopenowskie melodye, 

przy n iej i  słucha, a Stanisław ,

bardzo pomieszany — czemu dziwić się chyba 
trudno — rozmawia i żegna się z Janiną. — 
Wychodzi spiesznie — w przedpokoju bierze 
na siebie płaszcz i czapkę inżyniera.... Sku­
tek tego podstępu łatwo przewidzieć: pada 
strzał z ręki Stępy i rani śmiertelnie do­
ktora. Za chwilę wnoszą go do pokoju, w 
którym już przed tem, na odgłos wystrzału 
zemdlała Marya. Leży jak długa na środku 
sceny lecz nikt jej nie widzi, bo wszyscy za­
jęci ratowaniem doktora, który omdlewają­
cym głosem oświadcza przybyłemu agentowi 
policyi, że sam strzelał do. siebie w zamia­
rze samobójczym. Potem zaś czyni ustny te­
stament, przeznaczając całą premie asekura­
cyjną Lisiakowi, Bujalikowi i Stępie.... P ra­
wdziwa premia za morderstwo! — M e tylko 
zasłonił zbrodniarzy przed karzącą ręką spra­
wiedliwości, lecz ich wynagrodził jeszcze ... 
Romantyczne uniesienia są nieraz tego ro­
dzaju, że rozmijają się wprost z najpowsze­
dniej sza etyką,

Odczuł to sam Stępa, gdy w ostatuiej 
odsłonie dręczony wyrzutami sumienia, do­
maga się, aby go oddano do sądu juk zbro­
dniarza. Ale i tu w tej scenie zbyt długo i 
melodramaty ( S ie  gada, czem osłabia wra­
żenie tej skruchy.

Lecz oto nagle, w chwili ostatniej, 
wpadają dwie nowe postacie na scenę: naj­
lepsi przyjaciele Bystrowskiego, jego kole­
dzy, inżynierowie Wodzewski i Orliński, 
którzy w okolicy założyli taką samą fabry­
kę jak Bergena i pragną koniecznie pozy­
skać Włodzimierza. Zapłacą gotówką 7.000 
rubli Bergenowi i zabiorą kolegę do siebie. 
Radość powszechna. Wyzwolony Bystrowski 
każe podawać wino i wnosi różne to as ty : 
na cześć rozwoju przemysłu krajowego, na 
cześć robotników, a wreszcie na pomyślność 
narzeczonych: Stanisława i Janiny. Ale Sta­
nisław, który tych zbawczych inżynierów 
sam sprowadził, aby wydobyć Bystrowskie­
go z Bergenowskiej niewoli, już tego toastu 
nie spełni. Pomimo zaklęć Janiny — umie­
ra. Jauina w bohaterskim porywie oświad­
cza, że myśl Stanisława żyć odtąd będzie 
wśród nich na zawsze....

Nie ocaliła, bo ocalić nie mogła tego 
wysilonego dramatu, wyborna gra artystów 
naszych. Pani Bednarzewska nadała Jan i­
nie cały wdzięk swej postaci, całą miękkość 
lirycznych akcentów; grała doskonale i grą 
swxą czyniła wrażenie, nie mogła wszakże 
zmienić tego, co nie zależało od. niej, co w 
pomyśle autora było chybionemu Pani Połę- 
cka w rei i Maryi wyglądała ujmująco i grała 
bez zarzutu, i.-. Knake-Zawadzki jako doktor 
Bilski usiłował z tej melodrainatycznej po­
staci uczynić człowieka z krwi i kości; miał 
bardzo dobre i silne akcenty tłumionego u- 
czucia. P. Feldman jako komiczny buchalter 
był doskonały. Typowe postacie robotników 
(Stępa, Lesiak, Bujalik) odtworzyli pp.: Wy­
socki, Roman i Kwiatkiewicz, wszyscy bar­
dzo dobrzy w tonie, zarówno jak p. Gostyńska 
w roli Bujalikowej.... Bardzo charakterysty­
cznymi byli p. Antoniewski w roli Bergena 
i p. Kosuiski jako Aron, właściciel gospody 
i lichwiarz. Nie jest tedy winą naszych ar­
tystów, że publiczność, dość licznie na pier- 
wszem przedstawieniu zgromadzona, przy­
jęła utwór p. Habdanka zimuo. Krytyka ró­
wnież dość surowo oceniła ten dramat. In a ­
czej uczynić nie mogła. Mojem zdaniem, są 
w nim pewne przebłyski talentu, nie wyro­
bionego jeszcze, zbyt skłonnego do używania 
efektów zanadto jaskrawych, nie pogłębia­
jącego ani charakterów, ani sytuacyi, — ale 
który wyrobić się inoże na podstawie real­
nej obserwacji życiowej. Tej obserwacyi jest 
w „Losie“ bardzo inało i to jest jego głó­
wną wadą. Jest natomiast pewna szczerość 
uczucia, która zjednywa widza uie dla dra­
matu, lecz dla autora i może być dobrą wró­
żbą na przyszłość.

Adam  Krechowiechi.

2 2  I z l o y  o a t ć i c r w ^ e j  _

(Kradeieise ko! ej owe).
(Telefonem).

Kraków, 8 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszej rozprawy, po przesłuchaniu star­
szego komisarza policyi p. Balickiego, przy­
stąpił trybunał do przesłuchania stron po­
szkodowanych, między innymi ks. Stanisła­
wa J a b ł o n o w s k i e g o ,  któremu skradzio­
no złote szpinki wartości 800 koron, po­
czerń przesłuchiwano kupca lwowskiego Mi­
chała F i s c h e r a .

Z łańcuszka skradzionego Fischerowi
sprawcy wyłupali 8 brylantów, a zostawili 
perły, na których wartości się nie poznali 
Świadek nie może poznać, czy okazane mu 
brylanty pochodzą z jego łańcuszka.

Tak samo dysponent finny jubilerskiej 
Strzeleckiego ze Lwowa, św. Be e r ,  uię,
mógł poznać, czy brylanty pochodzą z łań­
cuszka, chociaż rozpoznał sam łańcuszek, ja ­
ko wykouany przez finnę.

Św. Michał K o s t e c k i ,  aptekarz, o- 
powiadał szczegóły kradzieży dwóch listów 
kredytowych, popełnionej na jego szkodę.

Św. restaurator W ę g r z y n  zeznał, że 
kartkę zastawniczą na szpinki ks. Jabłonow­
skiego kupił od osk. Muchy.

Św. L a u t e r b a c h z Drohobycza opo­
wiada szczegóły kradzieży części sukua, któ­
re sprowadził z Liberca.

Na tein odroczono rozprawę dziś, go­
dziny 9 rano.

Na początku dzisiejszej rozprawy obrońca 
dr. Lewicki uczynił wniosek wezwania do roz­
prawy dwóch konduktorów pakunkowych, któ- 
rzyby dali potrzebne fachowe wyjaśnienia. 
Po odczytaniu zeznań złotnika Elkana Aron- 
sona i po kilku pytaniach przewodniczącego, 
zwróconych do osk. Pilawskiego, przystąpio­
no do dalszego przesłuchiwania świadków.

Sw. Obili S p i e g e l ,  złotnik, spólnik 
Aronsona, który był przy kupnie brylantów 
od Holika, zeznał, że nie może podać czasu, 
kiedy kosztowności nabyli; kolji wszakże 
żadnej nie nabywali.

Św. Józef K l e i n b a r g e r ,  zegarmistrz, 
zeznał, że 9 września 1902 przyszedł do nie­
go osk. Pilawski z pewnym panem i przy­
niósł do oszacowania kilka złotych przed­
miotów, między niemi duży zegarek złoty z 
łańcuszkiem. Dnia 2 kwietnia 1908 przybył 
sam Pilawski i prosił o oszacowanie kilku 
złotych przedmiotów, które świadek ocenił 
na 180 koron.

Św. jubiler W iktor C z a p l i c k i  zeznał, 
że Pilawski nigdy od niego nie żądał o- 
szacowania kolji. Pilawski przyszedł raz do 
niego z kartą zastawniczą na kolczyki z bry­
lantami, świadek kupił owe kolczyki za 880 
koron. Drugi raz przyszedł Pilawski z kar­
tką zastawniczą na broszkę, ale świadek nie 
kupił jej.

Dalej zeznawali świadkowie: Zo ł d a -  
n i, prof. Aleksander R o s n e r ,  Salamon 
G i n g e r.

Św. Leon K o r a c h ,  który siedział w 
jednej celi aresztanckiej z Pilawskim, poda­
je szczegóły rozmowy swej ze współ wię­
źniem.

Rozprawa trwa dalej.

GOSPOMBSTWOIHMDEL

Krajowa komisy a dla spraw prze­
mysłowych.

W gmachu sejmowym odbyło się w 
niedzielę pod przewodnictwem JE. P. Mar­
szałka krajowego Stanisława kr. Badeniego 
posiedzenie kraj. komisyi dla spraw przemy­
słowych.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego uchwalono na wniosek p. Goray- 
skiego przedstawić Wydziałowi krajowemu 
trzech przedstawicieli przemysłu naftowego 
do zamianowania korespondentami komisyi.

Z kolei sekretarz p. S t a r k e l  odczy­
tał sprawozdanie z czynności obu komitetów 
stałych (szkolnego i przemysłowego) za czas 
od ostatniego posiedzenia komisyi pełnej, t.j. 
od 13 grudnia. Po kilku interpelacyaeh, na 
które odpowiadał p. Romanowicz, przyjęto 
sprawozdanie do wiadomości.

P. R o m a n o w i c z  złożył następnie 
krótkie sprawozdanie z odbytego w ubiegłym 
tygodniu w Wiedniu posiedzenia centralnej 
komisyi dla spraw szkolnictwa przemysłowe­
go. Komisya centralna na wniosek mówcy 
zaleciła Rządowi, ażeby w krakowskiej szko­
le państwowej przemysłowej utworzono kurs 
budowy łodzi i statków kanałowych, jaki 
ma być utworzony przy takichże szkołach w 
Lincu i Pardubicach. W lwowskiej szkole 
przemysłowej państwowej utworzony będzie 
kurs eiektro-techniczny, jak tylko tamtejszy 
kurs ślusarstwa artystycznego będzie zamie­
niony na naukę ślusarstwa maszynowego, co 
jest koniecznym warunkiem utworzenia kursu 
eiektro-teehnieznego. istniejący przy tejże 
szkole kurs koronkarstwa będzie oddzielony 
od szkoły i zorganizowany jako osobny za­
kład, który będzie centralnym zakładem dla 
krajowych szkół koronkarskich. Przynaglono 
też na posiedzeniu komisyi centralnej spra­
wę założenia szkoły ślusarsko-meckanicznej 
w Tarnopolu i utworzenia trzeciej posady 
werkmistrza w szkole kowalskiej w Sułko­
wicach. W sprawozdaniu o subwencjonowa­
nych przez Państwo szkołach zawodowych 
krajowych albo prywatnych, podniesiono ze 
strony rządowej galicyjskie szkoły koszy­
karskie, których stan uznano jako „bardzo 
pomyślny11 tak, że po małych jeszcze ule­
pszeniach będzie je można nazwać zakładami 
wzorowymi.

Sprawozdanie to bez dyskusyi przyjęto 
do wiadomości.

W dalszym ciągu posiedzenia nastąpi­
ły sprawozdania z dokonanych lustracyj szkół 
przemysłowych, co jest obecnie stałym pun­
ktem porządku dzieunego na posiedzeniach 
komisyi. Zdawali sprawę p. N a w r a t i l  ze

stanu kursów majsterskich szewskich i ze 
szkoły Towarzystwa „Pracy kobiet11 we Lwo­
wie i p. R o t t e r  ze stanu szkół przemysło­
wych uzupełniających w Krakowie, Podgó­
rzu, Bochni, Biały i Chrzanowie.

W sprawozdaniu swem podniósł p. R o t ­
t e r  ważną sprawę przygotowawczej nauki, 
ewentualnie i kursu analfabetów dla uczniów 
uzupełniających kursów przemysłowych, a 
dr. L e o  sprawę specyalizowania nauki uzu­
pełniającej. Oba te przedmioty odesłano do 
komitetu stałego.

Radca Dworu F r a n k e  przedstawił 
imieniem połączonych obu komitetów sta­
łych sprawę miauowauia referenta przemy­
słowego, jako urzędnika komisyi w myśl u- 
chwały sejmu w ostatuiej sesyi. Urzędników 
komisyi mianuje Wydział krajowy na przed­
stawienie komisyi. Uchwalono po dłuższej 
dyskusyi przedstawić Wydziałowi krajowe­
mu terno, ułożone przez oba komitety sta­
łe — z pomiędzy kandydatów, którzy na o- 
głoszony przez Wydział krajowy konkurs 
wnieśli podania.

Dr. Z g ó r s k i  referował imieniem ko­
mitetu stałego sprawę pożyczek z funduszu 
przemysłowego. Uchwalono przedstawić*Wy- 
dzialowi krajowemu wnioski o udzielenie po­
życzek dla 11 zakładów przemysłowych w 
łącznej kwocie §1*3.900 koron — mianowi­
cie: dla jednego zakładu garncarskiego, je ­
dnego introligatorskiego, specjalnie na wy­
rób etui do wyrobów metalowych, dla fa­
bryki szkła, fabryki dachówek-jfabryki farb, 
fabryki list w do ram i dla spółki szewskiej 
na wyrób obuwia dla armii. — Uchwałami 
temi wraz z dawniejszemi promesami jest 
tegoroczny dochód funduszu przemysłowego 
tak wyczerpany, że pozostaje już tylko 50.000 
koron do ewentualnego rozdania w ciągu 
roku bieżącego.

Ostatnim punktem porządku dziennego 
były wnioski członków.

P. Me r u n o wi c z  zwrócił uwagę na ko­
nieczność budowy w naszym kraju większej 
ilości gmachów rządowych i podjęcia akcyi 
finansowej, któraby to ułatwiła przez przed­
siębranie budowli na podstawie opłacanych 
przez Rząd annuitetów. Jest niebezpieczeń­
stwo, żeby przedsiębiorcy obcy, poparci przez 
wiedeńskie banki, tego się nie podjęli — 
co dla naszych budowniczych i w ogóle dla 
krajowego przemysłu byłoby klęską. Mówca 
wniósł zatem, ażeby komisya przedstawiła 
Wydziałowi krajowemu kouieczuą potrzebę 
poparcia w tej sprawie kroków, jakie już 
z inuej strony poczyniono dla uchylenia 
lego niebezpieczeństwa. Wniosek ten przyjęto.

Na wniosek dra R u t o ws k i e g o  uchwa- 
htno odnieść się do Wydziału krajowego o 
poparcie starań, celem utworzenia we Lwo­
wie konsulatu Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Wiedeń, 8 marca. (Telegram G a­
zety Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 4385 sztuk. W tem było z Galicyi 
103 sztuk. Z Bukowiny — sztuk.

Przebieg targu był ociężały.
Ceny spadły o 50 h.
Niesprzedanych pozostało 33 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 10 sztuk po 64—67 koron; 57 sztuk po 
68—74 koron, 39 sztuk po 75 — 80 koron.

Buhaje podtuczone bez różuicy pocho­
dzenia kupowano po 58 do 74 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 73 kor., bydło chude 
po 46 do 56 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

Wedle N. Fr. Pressa, wydał świeżo 
P. Minister wojny generał-porucznik Pitt- 
reich rozporządzenie do komend korpuśnych, 
by starali się o ile możności usuwać niedo­
statki wojskowego postępowania karnego. 
Sprawiedliwość powinna być nie tylko ści­
sła, lecz także szybka. Czynności więc woj- 
skowo-sądowe przeprowadzać należy z mo­
żliwym pośpiechem; odnosi to się zwłaszcza 
do badania świadków. W ten tylko sposób 
można wykorzystać z całej świeżości ich pa­
mięci. tem także uniknie się zamętu i prze­
wlekania, stąd powstającego, gdy owe oso­
by w czasie toczącego się śledztwa przenie­
sione zostały do innego garnizonu.

Parlamentarna komisya klubu młodo- 
czeskiego odbyła wczoraj naradę, a o godz. 
6 wieczorem odbyło się pełne posiedzenie 
klubu. Uchwalono przesłać do ambasadora 
rossyjskiego hr. Kapnista pismo z wyrazami 
sympatyi dla narodu rossyjskiego i z życze­
niami powodzenia dla oręża rossyjskiego." Na- 
stępnie po dłuższej dyskusyi uchwalono, że 
klub czeski niema powodu do zmiany do­
tychczasowej taktyki w obec Rządu.



6
Dotychczasowy radca włoskiej amba­

sady w Wiedniu, poseł E. F errara-D entice 
opuszcza to stanowisko, a w miejsce jego 
przybyć ma dotychczasowy racica włoskiej am­
basady w Konstantynopolu markiz A. Carlotti.

P. Ferrara-D entice pozostawia po sobie 
w W iedniu jak najlepsze wspomnienie.

Donoszą z Poznania: Właściciele dzier­
żaw rządowych, tak zw. domen fiskalnych, 
otrzymali z Berlina nakaz, aby w dobrach 
tych nie zatrudniali robotników polskich ani 
z Księstwa, ani z Królestwa i Galicyi. Dzier­
żawcy są w wielkim kłopocie, gdyż nawet 
o polskiego robotnika na wsiach trudno, a 
cóż dopiero o niemieckiego! To też zamie­
rzają wystosować protest do rządu przeciwko 
odnośnemu rozporządzeniu.

Dzienniki niemieckie ogłaszają: Zwią­
zek polskich stowarzyszeń gimnastycznych 
liczy obecnie w Niemczech 90 stowarzyszeń, 
podczas kiedy w r. 1895 liczył ich tylko 
26. Od r. 1900 powstało na Szląsku 20 no­
wych-stowarzyszeń „Sokoł“, w Brandenbur­
gii, w Nadrenii 12, w Westfalii 15, Liczba 
dorosłych członków podwoiła się, liczba u- 
czniów pomnożyła się pięćkrotnie.

Ostatnie depesze z Afryki niemieckiej 
stwierdzają, że wyprawa przeciwko powstań­
com, zorganizowana w trzech kierunkach ma 
na celu przedewszystkiem zapobieżenie do­
stawy amunicyi przez portugalskich kontra- 
bandzistów. Główne siły Herrerów skoncen­
trowały się pod Waterburgiem i Okahandia. 
Szczep Owambów na północy również pod­
niósł rokosz, napadł na stacyę policyjną w 
Amatoni, ale został odparty ze stratą 6’> za­
bitych.

Koloniści niemieccy domagają się zna­
cznych i spiesznych wojsk posiłkowych, bo 
obecne siły nie wystarczają. Niedostatek 
ogólny przybiera zastraszające rozmiary.

Według świeżo ogłoszonej statystyki, 
kolonia miała przed powstaniem 267 folwar­
ków, 42,000 sztuk bydła, 210.000 owiec i 
kóz. Ale dotychczasowe, olbrzymie straty, 
grożą jej nędzą materyalną na długie lata.

Pogłosce, jakoby su łtan  parę dni temu 
zachorował, lub w ogóle niedomagał, stano­
wczo zaprzeczają z kół dobrze poinformowa­
nych. Stan zdrowia sułtana jest zupełnie po­
myślny.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Rada państwa.
Wiedeń, 6 marca. I z b a  d e p .  ze­

brała się dzisiaj po dłuższej przerwie. P re ­
zydent otworzył posiedzenie o godzinie pół 
do 12 tej.

Po załatwieniu rozmaitych formalności 
składali nowo wybrani posłowie przyrzecze­
nie poselskie, poczem zabrał głos

Prezes gabinetu dr. Koerber.
Na wstępie wspomniał o w o j n i e  

r o s s y j s k o - j a p o ń s k i e j  a wyrażając 
ubolewanie, że zakłócony został pokój pow­
szechny, zapewnił, że Monarchia austro-wę- 
gierska, która zawsze stara się o utrzyma­
nie pokoju światowego, i w tej wojnie za­
chowa jak najściślejszą neutralność.

Omawiając stosunki n a  B a ł k a n i e ,  
wskazuje Prezydent Ministrów na dopiero 
co zakończoną dyskusyę w Delegacyach, 
w której okazało się, że zarówno co do ce 
lów jak i środków panuje między Bossyą a 
Austro-W ęgrami zupełne porozumienie. Mów­
ca ma wszelką nadzieję, że po zaprowadze­
niu reform spokój w Macedonii będzie przy­
wrócony. Ubolewa, że niektórzy bądźto dla 
senzacyi, bądźto z pobudek samolubnych, 
puszczają w obieg nieuzasadnione alarmujące 
pogłoski. Bząd niczego nie chce taić i zaw­
sze stoi na stanowisku, że należy zawiado­
mić ludność o ewentualnem grożącem nie­
bezpieczeństwie. Skoro więc takiego zawia­
domienia nie ma, nie ma żadnego powodu 
do obaw.

Prezydent Ministrów wspomina następ­
nie o konieczności rozpoczęcia rokowTań han­
dlowych z mocarstwani i zaznacza, że pod 
tym względem panuje między Rządami obu 
połów Monarchii zupełne porozumienie.

Omawiając stosunki w e w n ę t r z n o -  
p o ł i t y c z n e ,  zapowiada, że M inister wy­
znań i oświaty już na dzisiejszem posiedze­
niu Izby wniesie projekt ustawy o z a ł o ż e ­
n i u  w ł o s k i e g o  w y d z i a ł u  p r a w n i ­
c z e g o  w R o v e r e d o .  Mówca wskazuje na 
dotyczące stosunki w Insbruku, z których 
wynika konieczność ich poprawy. Po dłuż­
szych naradach zdecydował się Rząd wy­
brać Rovere_do na siedzibę nowego fakultetu 
włoskiego; jest to miasto austryackie z czy­
sto włoską ludnością. Prezydent Ministrów 
wyraża nadzieję, że ludność włoska z zado­
woleniem powita ten wybór.

Dr. Koerber wskazuje dalej na to, że w 
skutek nie załatwienia przez parlament pokry­
cia na wiele uchwalonych wydatków, p o ­
r z ą d e k  w f i n a n s a c h  p a ń s t w o w y c h  
j e s t  z a g r o ż o n y ;  zapasy kasowe doznały 
nadwerężenia; jeśli parlament nie uchwali 
potrzebnego pokrycia, Rząd będzie musiał 
wstrzymać się z dotyczącymi wydatkami. 
Nie jest załatwiona taryfa cłowa, tak ważna 
i potrzebna dla traktatów handlowych; nie 
załatwiona jest ustawa prasowa, której do­
maga się ludność. S z e ś ć d z i e s i ą t  Ce ­
s a r s k i c h  r o z p o r z ą d z e ń  l e ż y  n i e z a- 
ł a t w i o n y c h  p r z e z  p a r l a m e n t .  W szy­
stko to przedstawia na prawdę obraz parla­
mentarnego cmentarza. (Potakiwnia). Dzisiaj 
p r o s i  R z ą d  o u c h w a l e n i e  k o n t y n ­
g e n t u  r e k r u t ó w ,  które wskazane jest 
już ze względu na obecne położenie polity­
czne w świecie. Wprawdzie M onarchii au- 
stro-węgierskiej nie grozi bynajmniej nie­
bezpieczeństwo, ale obowiązkiem Rządu i o- 
strożnośei jest w każdym razie starać się o 
wczesne uchwalenie tej ustawy. Także żąda­
nia ludności o wczesne urlopowanie i t. d. 
przemawiają za koniecznością wczesnego zała­
twienia ustawy. (Poseł I r  o wznosi jakiś 
okrzyk przeciw Czechom; Prezydent dzwoni 
i prosi o spokój).

Prezydent Ministrów nie chce dziś 
wdawać się w szczegóły i odpierać rozmai­
tych zarzutów, czynionych Rządowi bądź w 
prasie, bądź na publicznych zgromadzeniach. 
Miałby wiele do powiedzenia, coby rzecz 
przedstawiło w innem świetle, lecz dziś za­
niecha tego. Wszystkie szczepy ludowe w- 
Austryi są narodowe, należy im to_ poczytać 
za zaszczyt. Dobrobyt jest tą ziemią, która 
wydaje najlepsze owoce narodowego konser­
watyzmu, nędza zaś rodzi radykalizm, naj­
pierw narodowy radykalizm, a w końcu zo­
staje tylko radykalizm sam.

Mówca nie przypuszcza, aby to mogło 
poważne wywołać o'bawy dla Państwa, je ­
dnakże w interesie samej ludności byłoby 
porzucić radykalizm, aby stronnictwa um iar­
kowane mogły zapuścić korzenie wśród lu­
dności, sprowadzając im dni pracy i noce 
bez trosk. Obecnie żyjemy w czasie rozwoju 
narodowościowego i postępu kulturalnego. Po­
stęp na jednem i drugiem polu da się osią­
gnąć tylko pracą i podniesieniem dobro­
bytu. Mówca zaprasza ponownie wszystkie 
stronnictwa, aby przystąpiły do tej pracy.

Poseł K r a m a r z  zabiera głos wśród 
przerywań ze strony Szenereroweów i wnosi 
otwarcie na następnem posiedzeniu dysku- 
syi ud oświadczeniem dr. Koerbera. Uchwa- 

i łono.
Przystąpiono do odczytyw ania interpe- 

lacyj i naglących wniosków.
Wiedeń, 8 marca. Izba posłów. Godz. 

3 minut 50 po południu. Dosłowne odczyty­
wanie „wpływów11 trwa dalej.

* *
*

Wiedeń, 8 marca. S t r o n n i c t w a  
n i e m i e c k i e  odbyły dziś konferencyę, na 
której uchwalono wnieść interpelacyę w spra­
wie zajść w Pradze.

K l u b  c z e s k i c h  a g r a r y u s z ó w  u- 
ehw alił w ytrw ać w obstrukcyi przeciw wszy­
stkim  ustawom, a więc i przeciw kontyngen­
towi rekrutów .

Wiedeń, 8 marca. Bawiący tu w prze- 
jeździe do wód chory poseł Piepes-Poratyń- 
ski zwołał na jutro subkornitet komisyi sa­
nitarnej, któremu jako referent przedłoży 
kwestyonaryusz dla ekspertów, powołanych 
w sprawie regulacyi stosunków w aptekar- 
stwie. __________

Z  Sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 8 marca. W Izbie po­
słów na dzisiejszem posiedzeniu po odczy­
taniu protokołu wniósł poseł Lengyel 12 
różnych poprawek natury formalnej, n. p. 
aby datę napisano literam i zamiast cyframi 
i t. p. Prez. Perczel wskazuje na niedopu­
szczalność takich poprawek i zapytuje Izbę, 
czy zgadza się z jego stanowiskiem. Na żą­
danie opozycyi zarządzono przerwę.

Po uwierzytelnieniu protokołu zawia­
domił prezydent, że hr. Khuen Hedorvary 
złożył mandat poselski z miasta Temeszwa- 
ru. Przed przejściom do porządku dzienne­
go zawiadamia poseł Ugron, że otrzymał list 
z doniesieniem, iż ministerstwo honwedów 
zwróciło się do żandarmeryi z żądaniem, 
aby każda komenda wyznaczyła po czterech 
silnych, roztropnych i energicznych podofi­
cerów, którzy otrzymają za specyalną służbę 
wynagrodzenie 1800 koron i mają pełnić 
służbę w cywilnem ubraniu. M ają być oni 
w przeciągu 24 godzin postawieni do dyspo- 
zycyi ministerstwa.

Mówca zapytuje m inistra honwedów, 
do czego oni mają być użyci? zwłaszcza, że 
chodzi ogółem o 240' podoficerów, a ponie­
waż nie ma tylu systemizowanych posad, 
rozporządzenie to m inistra honwedów musi 
wywołać mniemanie, że rząd potrzebuje tych 
ludzi do .poskromienia węgierskiego parla­
mentu. (Żywa wesołość i okrzyki na prawi­
cy: To panu przywidują się takie straszne 
obrazy.)

Przystąpiono do porządku dziennego.
P. H o 11 o prosi, by mu pozwolono 

mówić nie do porządku dziennego, ale o 
wniosku hr. Tiszy w sprawie zmiany regu­
laminu. P. Hollo dodał, że już wczoraj otrzy­
mał na to pozwolenie, ale dla braku czasu 
musiał zrzec się głosu.

Prezydent zapytuje Izbę, ta odrzuca 
żądanie p. Holla. Z podobnem żądaniem wy­
stępuje p. Eugeniusz Mo l n a r .

Izba przystępuje do imiennego głoso­
wania nad tein; przed głosowaniem zarzą­
dzono dziesięciominutową przerwę.

Wiedeń, 8 marca. Książę .Walii z mał­
żonką przybędzie 19 kwietnia w odwiedziny 
na Najw. Dwór i zabawi w W iedniu 3 dni.

Wiedeń, 8 marca. Wiener Zeitung o- 
g łasza: Radcami wyższego sądu krajowego 
w Krakowie m ianow ani: zastępca starszego 
prokuratora Państwa, radca sądu krajowego 
Teodor K a l i t o w s k i  i naczelnik sądu po­
wiatowego w Podgórzu, radca sądu krajo­
wego dr. Karol G ó r s k i .

Przeniesieni do wyższego sądu krajo­
wego w Krakowie : radcy wyższego sądu kra­
jowego dr. Samuel S a r e  i Ludwik Ł a s k i .

Wiedeń, 8 marca. Wiener Zeitung o- 
głasza rozporządzenie ministeryalne w spra­
wie używania w handlu znaku i nazwy Czer­
wonego Krzyża.

Praga, 8 marca. Wczoraj po południu 
zaszło znów starcie na Przykopach między 
tłumem czeskim a burszami niemieckimi. 
Policya poleciła burszom cofnąć się do ka­
wiarni Centralnej i tłum rozproszyła. Tłum 
zebrał się ponownie przed Kasynem nie- 
mieckiem. Policya ponownie wkroczyła. — O 
godzinie 9 wieczorem nastał spokój. Areszto­
wano 14 osób.

Budapeszt, 8 marca. Prezes gabi­
netu hr. Tisza wrócił tu wczoraj wieczorem 
i zaraz udał się do klubu liberalnego.

Berlin, 8 marca. Cesarz Wilhelm za­
niechał zamiaru wzięcia udziału w pogrzebie 
marszałka polnego hr. Waldersee, a to z po­
wodu silnego przeziębienia. Cesarza zastąpi 
cesarzewicz, a gdyby i u niego nie nastą­
piło polepszenie w silnem przeziębieniu, 
młodszy syn cesarski ks. Eitel Fryderyk.

Berlin, 8 marca. Porucznik rezerwowy 
Bezeke, który był kierownikiem zakładu 
kartograficznego, otruł 19-letnią córkę swą 
oraz dwóch synów, kadetów, liczących 16 i 
11 lat, a następnie siebie. Przyczyną roz­
paczliwego czynu były złe sto .soki m ająt­
kowe.

Rzym, 8 marca. (Tel. wŁ). Koncert 
naszego rodaka słynnego skrzypka Broni­
sława Hubermana wywołał tu niesłychany 
entuzyazm. Na koncercie była obecną także 
królowa wdowa Małgorzata.

Londyn, 8 marca. W Izbie gmin za­
żądał poseł Elish odroczenia Izby, co miało 
być protestem przeciw temu, że Balfour za­
niechał złożenia deklaracyi o ostatnich n a ­
radach w łonie gabinetu. Balfour zabrał na­
tychmiast głos i udzielił obszernych obja­
śnień, które nie przyniosły nic nowego, po­
czem wniosek p. Elisha odrzucono.

Waszyngton, 8 marca. Senat uchwa­
lił budżet marynarki w wysokości 97 milio­
nów dolarów.

Anglo - serbskie stosunki dyplo­
matyczne.

Londyn, 8 marca. W Izbie gmin 
oświadczył w odpowiedzi na zapytanie se­
kretarz Percy, że rządowi nic nie wiadomo, 
jakoby w Belgradzie poczyniono jakiekolwiek 
kroki, by osoby odpowiedzialne za zamordo­
wanie króla Aleksandra i królowej Dragi 
postawiono w stan oskarżenia, lub, aby przy­
najmniej publicznie dano wyraz oburzeniu 
z powodu tej zbrodni. W oboc takiego stanu 
rzeczy nie ma widoków podjęcia dyplomaty­
cznych stosunków z Serbią.

Kwestya bałkańska.

Rzym, 8 marca. Dep. Oirmeni zgłosił 
w biurze Izby posłów interpelacyę z zapy­
taniem, czy rząd wszedł w porozumienie z 
głównie interesowanemi mocarstwami z po­
wodu ewentualnej niemożliwości utrzymania 
statua quo na Bałkanie.

Konstantynopol, 8 marca. Jak  sły­
chać Porta ma zamiar dalej oponować prze­
ciw uchwałom ambasadorów w sprawie or- 
ganizacyi żandarmeryi.

Konstantynopol, 8 marca. Z Salo­
niki donoszą, że około 100 Greków urządziło 
wczoraj manifestacyę w mieście; demonstro­
wano także przed gmachem greckiego arcy- 
biskupstwa przeciw wykroczeniom Bułgarów.
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negdaj bombardował miasto, — 0 
jednak niebawem na pełne morze. ^  jo' 

Londyn, 8 marca. Do Standu jS2f; 
noszą z Petersburga pod datą 'TcZ-0[p, 
Car otrzymał telegram z doniesie®' yflir 
japońska flota cały dzień ostrzeli^8 f  
dywostok, wyrządzając tylko małe ^  
Wedle depeszy korespondenta, jeden 
japońskie krążowniki zostały zniszcz0 sj i 

Londyn, 8 marca ‘Times d |Uteg® 
Tokio, że japońska eskadra zajęła * jp5' 
Haijangtau, jedną z wysp Eliot, 
syanie dnia 23 lutego opuścili, z°c 
zapasy węgla i flagi sygnałowe ^  
Japończyków.

Londyn, 8 marca. Daily 
donosi z Szangąju: Rossyjski poseł |.0jr 
nie polecił telegraficznie rossyjskiej® jp#' 
sulowi w Szangaju, aby z kanonie®®1 * 
dżur“ kazał usunąć amunicyę.

Waszyngton, 8 marca. Chin;a. -u »!>* _

liły exeąuatur dla nowo mianowany0 
rykariskich konsulów w Mukdenie i ^  u9 
gu. Konsulowie ci nie udają się l i  ^  
swoje stanowiska, ponieważ m iejsco^^ej' 
są obecnie obsadzone przez Rossy?! a u|o'flS 
ki ruch handlowy wstrzymany. Kons 
pozostaną na razie w Szangąju. ‘ i

Nowy Jork, 8 marca. ^ ° n ai^s!* 
Seul, że wojska rossyjskie dopusA® ■'pjji9 
w północnej Korei wielkich w y b ry k o ^  jtf 
4 b. m. przyszło w pobliżu KangoLiifl1 
starcia między Koreańczykami a r088̂ ^ 11, 
żołnierzami, przyczem 30 Rossyan P 
Rossyanie zostali odparci za rzekę

Kair, 8 marca, .lak słychao, I r?.i; 
dzy rossyjskim  posłem  Maksymowein 
dem egipskim przyszło do ostrego 2 jr/ 
w spraw ie zaopatryw ania rossyjskiej 9 ^1 ' 
w węgiel w kanale Suezkim i na 
nem  morzu. . \

Tokio, 8 marca. P r z y p u s z c z a ją .^  
rossyjska eskadra w ładywostocka z , ĝ  
się koło ujścia rzeki Tumen, aby n)a, ^  (r 
ruchy wojsk między zatoką P°s!jie,e 
Tumenli. Z dobrego źródła s ły c h a ć ,  
syjskie patrole doTarły z wielkim tiu   ̂
F jengsong. Sądzą, że Rossyanie en0, 
rzeką Tumen założyć silny obóz. t , u  " 

Tokio, 8 m arca. Jak  słychac, fi' 
porcie w ładyw ostockim  i zatoce ^
szą. P o rt będzie z końcem m arca w 0 i  fi1 
lodów, a więc tak  wcześnie jak do - 
bywało. -gifir

Tientsin, 8 marca. Telegra’11, 
iReutera z dnia 7 m a rc a : Jak  slycb* i j 
niesienie o zajęciu przez Rossyan kol pj 
rzędu telegraficznego w H sinm intun 
tw ierdza się.

& e&
z* * *

T eleg ra fo w a n y  kurs w ie
Wiedeń, 8 marca 1904 r. 

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2
Akcye austryackiego Zakładu kred- 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt- ‘ 
Akcye Anglobanku 279'—, Akcye p f  
ku;;518-—, Akcye Landerbanku 41 
Bankwereinu 502'50, Akc. Bodencredit 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 
Akcye kolei państwowych 627-50, ,i)
lei Południowej 76-25, Akcye Tram^ ^ t s f  
—‘—, Akcye Tramway B )  — ’
kolei Elbethal 403-—, Akcye kole’ ^  
cnej 5425-—, Akcye kolei czernm^1 ^  
575-75, Akcye Alpiny 393-50, Akc/ e fz/' 
Muranyi 453-50, Akcye praskiego T° ^ J 1 
stwa Żelazn. 1849-—, Akcye Fabryk1 ^  
437-— Akcye Tureckie tytoniowe ^  
Akcye Galicyjsko-karpackiego T°’w’»,r jpił' 
naftowego 1115-—, o-proc. obliga0/ 1̂ ; ^ '  
nalnych Banku krajowego — J?®*1 
c.Ye węgierskiej indemnizacyi 9S'- > 
ta majowa 99-50, Austryacka Renta 
nowa 99-40, Węgierska Renta koron- 
56 1. Listy Tow. kredytowego Z’1®11- ^ ^  
4 prc. Listy Banku krajowego 98'7m ^ ^  
prc. Listy Banku krajowego 10P50> ^  
komunalne oblig. Banku kraj. 111 -7£>i 
Listy Banku hipotecznego 98’75, ^
Listy Banku hipotecznego 102-80, 5 ^  (J>' 
Listy Banku hipotecznego 103-40, 4-p^ 
Obligacye propinacyjne 99-30, ^ 'd >rj.c, f° 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-—, 
życzka miasta Lwowa 97-10, Losy 
1 1 8 -- ,  Marki 117-55, Ruble 254-50-

Odpowiedzialny redaktor-

A d a m  K r e c h o w i flC
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£
Nadestae.

Warnia „Wiedeńska11
S iu a k oaw iiR  k a w a .

I » e * p i e c z e n i e  losów
sN t prZy -wylosowaniu najmniejszej 
^Ygranej n a  c a ł y  r o k  S904

^  przyjmują

i Łilien.W*-D,

ty 0lil bank,

Pog|hc Wysokich kursów losów żaden 
losów nie powinien zaniechać 

P^czenia się przed dotkliwą stratą 
^  razie wylosowania.

owy i kantor wymiany.

J a k o  d o fe r ą  !  p e w n ą  l o k a o y ę
polecamy:

4%  Listy hipoteczna koronowe,
41/ , 0/, Listy hipoteczna,
5®/# Listy hipoteczna premiowane,
4«/e Listy Tow. kred. ziemskiego,
4l/s%  Listy Banku krajowego,
4*1/® Listy Banku krajowego,
■5=7s Obligacje kumnnalne Banku kraj. 
4«/# Pożyczkę krajową,
4®/a dal. Obligaeyo propinacyjsis i wszel­

kie r#nty państwowe.
Nadto polecamy

Jtkeye gaL Tow arzystw a elek trycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy p® naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
e. k. wprz, gal. akcyjnego

U M S  IIPO T EC Z IieO ,

"W I1M " A wszelkich gatunków na miarę, bu- 
tt -L1Nx ł  telki oryginalne i na beczki jako 

to: austryackie, węgierskie, francuskie, reńskie, 
włoskie, hiszpańskie, rumuńskie, g r e c k i e  co- 
gnaki i inne nalewki począwszy od 40 ct. za 
litr lub oryginalną butelkę.

Jeneralne składy: win w oryginalnych bu­
telkach Achaia Patras, greckie wina lecznicze, 
Naschl Johnston & Fils Bordeaux, wina fran­
cuskie Deinkard &  Co Koblencja nad Benem 
wina reńskie i mozelskie.
Przy wysyłkach na prowincyę przy odbiorze 
wina za kwotę powyżej 50 kor. — opakowania 

nie liczę.
W ogólności przy zakupie powyżej 25 kor., 

10a/0 opustu.
Dla odsprzedających znaczny rabat. 

Wysyłki na prowincję w beczkach uskuteczniam 
z moich składów za G r ó d e c k ą  rogatką lub 

z miejsc produkcyi wprost.
Nowe cenniki opuściły prasę.

M U F  * H JŁ A  T  E P F E R
ul. Trybunalska 12.

C O L O S « E T 9
(w  pasażu  H erm anów )

Tylfeo do 15. m arca.
W o jo a  j a p o u s k o - r o s y j s k a

(w bioskopie).
J « p o ń e * y e y

Jamamottos w swoich nadzwyczajnych produkeyaeh 
ogniowych i czarodziejskich.

B .  &  Ł .  D e l n y  
duetyści francuscy z teatru „Scala w Paryżu11.

L a n g e  A  G « b « « tn  
Sketch akrobatyczny w „Salonie bilardowym11.

4  G n s s  B r o t h e r s  
ameryk akrobaei 

i 10 nowych senzacyj 10.
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4 

i o godz. 8.
Bilety są wcześniej do nab eL  w biurze dzienników 

Pjohna, ul. Karola L udw ka 9.

P r z y je c h a li  d o  L « « w a .
D nia 8. marca 1904.

HOTEL GEORGE.
PP. J. ks. Puzyna z Narola, E rnest Vivenot 

z W iednia, Jan  Pohoro ki z Królestwa P o s to g o , 
Z. Lewicki z Podola rossyjskiego W. Peterien 
z Kijowa, S B gusz z Podola rossyjskiego.

C E J T  J f l K  
Izby handlowej i przemysłowej

dnia s. marca 1904.

Za SZtUkL-
» L S aip 0 200 zł. (400 kor.)

A ^ ń t5 (4 o o T o 7 5 ';
M  5 '  8.aL po 200 zł. w. a.

M  t® io r^ ' Eudw. po 200 zł. ink.
* ' ' ......................

^ari,aa- w aTz?rn ‘"d'assy P° 200 zł.

ko W1* P° 200 z1' 
w Sanoku przed- 

c ń N  gal eg0 P° 500 kor- •
I ł k Przedsięb. elektry-

W  P° 200 zŁ (40° kor-)
1 S t a w n e  za 100 kor.

' *• H  w. a. wyl. z 10%

* &.’! 4 %

przem.

N a
>}

tN N  gaV/o • ” los w 
7 *  J 4*^) Zlem' 4% (p

4V A gif fe-. z; emsk’ l%

O a rN o J ,56 k t • : ; ; :
t ó S a , *  za 100 k°r-

" propin.' 5% w. i!

%

los w 50 1. 
„ 601. po 200 k. 
„ los w 51 1. 

los w 57 1. 
'ierw.

proPin - 4 % w. a. “duszu propin
Banku kr. 5 % (2 em.)

W s » „4l/s%C3em.)
N k i  i * dtto 4% po 200 kor.
.» *t. 6% w. a. z r. 1873

buł " 4 % P° 200 kor. z ro-ye?v .
„ aiB-Lwowa4 % po 200 kor. 

, \  » 41|*% „ 200 „
N o  L osJ-

v,a po zł. 20 (40 kor.) . 
... k - Iffonety.

iSS^lS1: : : : : ■ '
lOh N i  sl l ski«h srebrnych 
\ ^ a t . , r °syjskieb. papierowy!

—^niem ieckich  .

b

owych

płacą. żądają
walutą, koron
K. h. K. h.

585 — 545 —

— —260 -

572 - 580 -

350 - 370 -

O 400 - 410 -
bu
©

i l l  - — —
ei‘ 101 20 101 90

98 30 99 -© 102 20 102 90
rO 98 90 99 60
0
0 99 - ■-----
O
Ph 99 20 — —
PS 98 - 98 70
M
esj 99 — 99 70© 102 50 — —

102 70 — —
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

98 50 99 20
97 80 98 50

101 80 ---

75 - 80 -

11 28 11 42
19 - 19 25

252 — 255 -
253 50 256 -
117 15 117 65

płacą żądają

100-30
100-25

150-60 
180-— 
256-— 
256-— 
298-50

100-50
10045

151-60
183-— 
261-— 
261-— 
29950

g ie łd y  w ied eń sk ie j.
4  Dnia 6. marca 1904.
io|j)t N  d łu g  p ań stw a . płacą żądają 

;ug państwa w banknot.
^  99-55 99-75

9950 99-70

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 z ł.'. . . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................... 118-50 118-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-50 99 70

C. O bligacj e kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-50 100 50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-50 —•—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) ......... 509-50 511-50
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r............................................ . 129-50 130-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................... 99 65 100 65
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99'75 100-75

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110-— 113‘—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................■ 99-50 100 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................... 100'— 100-90
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

p r .......................................................  99-10 100'—
Kol. gali?'. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................  99'45 100'45
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ............................... 99 25 100-25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-25 119 25

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  97-— 97-20

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161-50 163 -50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204-— 207-—
„ „ „ za 50 zł. J100 kor.) 204-— 207-—

E . Obligaeye indem nizacyjue.
Kroacyi i Sławonii .......................... —•— —■—
Węgier za 100 zł. 4 p r .........................  97 95 98 95

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dnnaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 275-— 280-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-— 108-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r...........................................98-— —

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r..........................................  103-50 104-50
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98.70 99-70
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 98'90 99-90

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................  96-60 97-60

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................  —■—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89'— 91-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —

G. L is ty  zastaw ue. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. ftanku los w 30 1. 41/, pr. —'— —■—
Austr. zafeł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99'60 100'60

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 293'— 303 —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 S 3 -- 2 9 0 --

Bukowiński zafcł. kred. ziem. los 5 pr. 103 75 —•—
,, „ „ „ los 4 pr. 99'— 99-60

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-25 —• —
„ „ „ „ los 50 1. 4V, pr. . 101-50 101-85

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................  98-75 91.75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97-85 98-80
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98-— §9 50
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . . 9S-— 99 50

„ 4 pr. za 200 kor. —
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 102-30 103'30 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r ................................................... 103'— 103-75
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4l/# pr. . 101-50 102--50
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 93'70 99'70
Austro-weg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100'35 101-35

„ „ 50 lat los. 4 pr. 100 45 10L45
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................................— —•—
Tow.żegl. par.poD un.E m .r,18864pr. —■— 116'—
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100-70 10L70

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100-60 101-60
„ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-60 101-60
„ „ „ „ 18914 pr. 100-60 101-60

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................  93-25 94-25

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................  98-60 99 60

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— —- —
Weg. gal. kol. em. 1870 zalOOzł. 5 pr. 110-75 11175

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110-75 111-75
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98 80 99’80

>T. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 2125 22 25
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 453-— 463-—
Clary 40 zł. m. k ..................................... 163 — 173-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 81-— 85"—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 78-— 83 —
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . . 67-— 70-50
Palfy 40 zł. m. k.....................................  157 — 167-—

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 5150 53'50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29’— 30 —
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 66 — 71-—
Salnia 40 zł. mk....................................  227-— 237- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77 — 80-50
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —■—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. — — —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230 — 300'—

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 279 — 280 80 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2665 — 2680 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ----------- —-—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 734-— 735-— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 503 — 505’—
Galie, banku hip. 200 z ł..................... 535-— 540-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240 — 260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417 — 418' — 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .  1605 — 1614 — 
„ Związk. (llnionbank) 200 zł. . 518 50 519 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242 — 243 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  248-— 249 50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowyeh.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415"— 430"— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394- —1 400-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5440'— 5460’— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 280 zł. —■— — ■—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —•— —■ —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576'— 577-— 
„ wsekod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 z ł.............. — —•—
„ południowej 200 zł........................ —■— —■—
„ węg. galic. I. 200 zł....................  400'— 404’—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 825-— 830- —
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 647-— 651"—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1115 — 1125 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 391-75 392 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 18-58 — 1860 —
Sckodniey 500 kor.................................  7051— 715-—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — — —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 368'— 370 —

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-42'/* 117-621/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-25 240-45
Paryż za 100 franków . . . .  95‘521/s 95'65
Petersburg za 100 rubli 4'/« pr. —■— —-—
Niemieckie b a n k i ............. 117-45 117-75
Włoskie b a n k i ................  94-70 94-90
Francuskie b a n k i .. 94 971/, 95-15
Szwajcarskie b a n k i ........ 94971/, 9515

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...................1P34 11-39
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — ■— —
20-frankow ka.........................19-09 19-11
20-m ar.ków ka.....................  23-49 23-57
Rosyjski półimperyał . . . .  — —■—
Niemieckie banknoty zalOOmarek 117-421/, 117-62PJ
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94 70 94 90
Ruble ................................. 2 54V, 2-551/,

m  w m i m  m m IB J  BM9E  J Ę  J 9  'W  W ,
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i N  1542/2 (36) [1815 2—2]!
t 1904 urn 9 Uhr Yormit- | 
l '1 iinten bezeiclineten Gerich- i

^  Nr. 8 die Yersteigerung der Muli- i
1, F n '
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•Gazeta Lwowska* Nr. 56 z

Na żądanie galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dra 
Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 29. 
kwietnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya dóbr Łazarówka objętych wyk, 
hip. księgi grunt, dla większych posiadłości
1. 383, w skład których wchodzi 25 a 68 m 2 
placów budowlanych, 4 ha 50 a ogrodów, 
138 ha 55 a 15 m 2 roli, 60 ba 69 a 25 m 2 
lasów, 1 ha 50 a pastwiska zamienionego na 
łąkę i 50 a 85 m 2 dróg wraz z przynależno- 
ściami, składająeemi się z domu mieszkal­
nego, kuchni z oficyną, parobczarni, stajni 
murowanej, stajni krowiarni, stodoły, szpiehle- 
rza, oranżeryi, kosznicy, piwnicy, komórki, 
budki dla stróża, karczmy, ogrodzenia, zasie­
wów, pary klaczy do wyjazdu, pary koni ro­
boczych, węgierskiego wózka, wózka aa że­
laznych osiach, wózka do wożenia wody na 
drewnianych osiach, 2 pługów, 6 bron, 
1 wołu i 2 radeł wyszczególnionych w pro­
tokołach z 28. kwietnia 1903 dl. cz. E. 
41/3 (5) i z 4. grudnia 1903 dl. cz. E 41/3 (34).

Nieruchomość, wystawiona ua licytacyę, 
jest ocenioną na ,19.246 kor., przynależności 
zaś na 18.473 kor.

Najniższa cena wynosi 91.812 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Waruuki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumentu (wyciąg tabularny, wy ciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod-

dnia 9. marca 1904.

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicj tacyjnym, iaaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze “kutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełoomociiika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować Da karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Przymusowego zarządcę Filiberta Czaj­
kowskiego wzywa się, ażeby przed licytacją 
żadnych przynależności tych dóbr pod wła­
sną odpowiedzialnością nie pozbywał.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29. lutego 1904.

L. cz. E. 1638 3 (5) (1876)
Na żądanie Leiby Grtinblatta w Che- 

dowie, odbędzie się dnia 31. marca 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie > iżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11., licytacya 1 j

połowy realności lwh. 614 gm. Chodorów, 
2) połowy realności lwh. 635 gm. Ohodo- 
rów, 3) połowy realności lwh. 671 gm. Cho­
dorów, 4) połowy reala- ści lwh. 975 gm.

| Chodorow, 5) połowy realności lwh. 97d 
j gm. Chodorów, 6) całej realności lwh. 977 

gm. Chodorów.
Nieruchomości powyższe, wystawione 

aa licytacyę, są ocenione ad 1) na 254 kor. 
17 hal., ad 2) na 822 kor 62 hal., ad 3) 
na 1092 kor. 50 hal., ad 4) aa 107 kor. 27 
hal., ad 5) na 369 kor. 80 hal., ad 6) na 
il7 5  hal. 99 hal. Każda realność będzie 
osobno sprzedana.

Nąja ższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku, wynosi co do 
realności ad 1) 189 kor. 44 hal., ad 2j  584 
kor. 42 hal,, ad 3) 728 kor. 34 hal., ad 4) 
71 kor. 52 hal., ad 5) 246 kor. 54 hal., ad 
6) 784 kor.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokuraenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, Oddz. 
Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, iaaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-
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wania licytacyjnego powstaną,, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 6. lutego 19u4.

L. cż. E 964/3 (4) (1869 1 - 3 )
Na żądanie Filii Chrzanowskiego To­

warzystwa w Jaworznie odbędzie się dnia 23, 
marca 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym Oddział III., 
licytacya realności lwh. 204 gm. Byczyna 
dłużniezek Katarzyny Sidełkówny i Joanny 
Sidełkówny w Byczynie własnej składającej 
się z domku drewnianego oraz z parcel lk. 
2285 pastwisko i lk. 2286 rola.

Nieruchomość wystawiona, na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 200 kor. przyna­
leżności zaś niema żadnych.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do sktku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiiey sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 8. stycznia 1904.

L. cz. E. 181/4 (3) (1881)
Dnia 22. marca 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II. są­
du tutejszego licytacya realności objętej Iwń. 
182 gminy Wołczkowcez przynależnościami.

Nieruchomość tę, oceniono na 955 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 636 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. E. 816/3 (5) (1870)
Dnia 26. marca 1904 o godz. i  O1/* 

przed południem w sądzie niżej wym.emo- 
nym, w biurze Nr. 7 w Makowie, odbędzie 
się licytacya całej realucśei lwh. 515, 1/3 
części realności lwh. 5.4,  28/168 części re­
alności lwh. 432, 28,81 części realności lwh. 
435 ks. gr. gm. Budzów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1183 kor. 77 hal

Najniższa cena wynosi 789 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 20. lutego 1904.

L. ez. E. 4044/2 (10) (1875)
Dnia 29. marca 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali Nr. 86, licytacya realności lw. 167 
Ad 61 w Stryju, położonej na przedmieściu 
przy ul. Bednarskiej, składającej się z domu 
parterowego murowanego.

Wartość szacunkowa wynosi i 4570 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedeż 

nie nastąpi wynosi 7285 kor. 25 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

■ zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo
i nym term inie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
; nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
' nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

_ obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wanie. jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24. lutego 1904.

L. ez. E. 728/3 (13) (1772)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści. w Krakowie, odbędzie się dnia 9, kwie­
tnia 1904 o godz. 9 przed południem, licy­
tacya realności lwh. 48 ks. gr. gm. kat. 
Nowa wieś szlachecka objętej, dłużniczki 
Reginy z Mlostków lo  Gibkowej 2o Sikoro- 
wej własnej.

Nieruchomość jest ocenioną na 408 kor.
Najniższa cena wynosi 272 kor.
Warunki licytacyjne może każdy przej­

rzeć w biurze Nr. 8.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 28. lutego 1904.

L. cz. E, 1167/3 (5) (1872)
Na żądanie prot. firmy Joh. Heilinger 

et Oomp. w Wiedniu VII. Lindengasse 2. 
zastąpionej przez pełnomocnika, adw. dr. 
Maxa Fuchsa w Wiedniu, odbędzie się dnia 
15. kw ietnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
89, licytacya realności lwh. 96 ks. gr. gm. 
kat. Nockowa objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 5399 kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi 3599 kor. 82 hal., 
poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki:.

Warunki licytacyjne które niaiejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i i d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić uo sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiiey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, 18. lutego 1964.

L. 564. (1823 2—3)
k o k u r s .

Wydział powiatowy w Sanoku roz­
pisuje nirnejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Mrzy- 
glodzie z płacą roczną 1/200 koron, ry­
czałtem na objazdy rocznie w kwocie 
700 koron, tudzież ewentualnie dopłatą 
przez gminę Mrzygłód przez pierw­
szych 5 lat od mianowania, licząc po 
300 koron.

Okręg w Mrzygłodzie obejmuje 
następujące miejscowości: Mrzygłód,
Liszna, Tyrawa solna, Wola krecowska, 
Siemuszowa, Hołuczków, Tyrawa wo­
łoska,Rakowa, Hłomcza, Łodzma, Dębna, 
Międzybrodzie, drepczą, Dąbrówka pol­
ska, Dąbrówka ruska, Zabłotce, Czer- 
też, Srogów dolny, Srogo w górny z Ju- 
rowcami i Popielami, Falejówka, Racz- 
kowa, Sanoczek, Płowce z ludnością 
12.563 głów i obszarem 155.02 kim.

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sanoku 
w przeciągu 30 dni, zaopatrzone w świa­
dectwa :

1. dostatecznej fizycznej zdatności, 
stwierdzonej przez c. k. lekarza po­
wiatowego ;

2. że petent posiada prawo oby­
watelstwa austryackiego ;

3. dyplom doktora medycyny, u - ’ 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej;

4. nieskazitelnego charakteru;
5. znajomości języków krajowych;
6. świadectwo praktyki przynaj­

mniej dwuletniej w zawodzie lekar­
skim.

Lekarz okręgowy w Mrzygłodzie 
będzie miał obowiązek utrzymywania 
apteki domowej.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Sanok, dnia 3. marca 1904.

Prezes.

©a§ f. !. fflretS* a tt *1
$uttenberg fiat mit brm Srfcntttitm
gebruar 1904, 3 4, bic
ber 9tr. 8 ber Reitjdjrift: „Cesky ^
gebruar 1904 tncgeit ber Stelle b" 
toto kupnuti" bi§ „uuiversitu bu j. §. o
brg Slrtifelg: „Politicke drobnosti
©t. ©. berboteu.

©ag 
ipiljen fiat

f. f. ®reiś* alg $1''
000 be*

Kuratele.
L. cz. P. 207/3 ( i )  (1444 3 — 3)

Tomasz Juźwak z Kołodziejówki został 
uznany marnotrawcą) a kuratorem jego usta­
nowiono Ludwika Juźwaka z Kołodziejówki. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 12. grudnia 1908.

L. cz. P. 1/4 (1) (1443 3 - 3 )
Iwan Cymbaluk z Sorocka został uzna­

ny martotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Wasyla Proeków z Sorocka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 6. stycznia 1904.

81. 49. (1722)
©ag £. £. Sanbeg* alg ijkejjgertdjt in 

Sinj bat mit bem Srfenntnifje bont 25. ge* 
bruar 1904 ,5$r. 1/4, bie SBeitcrbcrbreitung ber 
Dtc. 16 ber geitfdjrift: „©encralMnjeiger" 
bom 25 gebruar 1904 tbegeit ber ©telten bon 
,,Sd) braefite mcin" big „lenne mid) aug" unb 
bon „Smfolge eineg jarten Storperbaiteg" big 
„'•EBafpt eufitoei gerifjen" ber ©rgafiung mit 
bem ©itel „Slmalie" nad) §. 516 ®t. 6). 
berboteu. __________

©ag E. t. SretS- alg ’4irc^getjtcfit in 
fi fiat mit bem (Srfcntniffe bom 26. ge= 

bruar 1904, ijlr. 10 4, bie SBeitetberbreitung ber 
iftr. 8 ber 3eitfd)rift: ,,©urn=©i>:plfiet StOócut  ̂
jdje /Bad/t" bom 21. gebruar 190*4 inegen b;t 
©teUcit bon „SBielfadj glaubt mait big
„Slutgefetjlt fiaben" brg Tlrtifelg; ,,© a- SOiorb 
in i|5rag" unb toegen be3 StrtiMg; „gin Jtb  
tualuiorb? ? ?" boit ,,©ie /pauptftabt" big 
„gejentt lourbe nad) §. 302 ©t. @. berboteu

©a§ t. f. 3łretg= alg ORrefigc itefit in 
Suttgbuufiau bat mit bem (SrEenntnifje bom 
26. gebruar 19o4, i]3r. 5/4, bie 2Bciteroerbrci= 
tung bci 3. in Smtgbitnfiau gebrueften
© rudjdirift: „Bratri kamaradi“ iu ber ©tche 
bon „Dne 28. unora“ big „Duverniei omla- 
dini nar. socialisticke11 nad) §. 300 ©t. ©. 
uitb Slrt. IV. beg ©efefceg bom 17. ©ejember 
1863, m. @. SB1. SRr. 8 ex 1863, berboteu.

31. 50. (1723)
©ag f. f. $reig* alg 5j5re|geri'd)t in 

Jtobigno fiat mit bem (Srfenntniffe oom 2-ń 
gebruar 1904, '-Jfi. 5 4, bie 'IBciteruerbreitung bet 
sJir. 8 bet3ritjd)rift: „LAsino , 9tom, bont 2 i . ge= 
bruar 1904 nad) §§. 122 b, 63, (54, 65 a, 
30 c unb 305 ©t. @. berboteu

©ag t. t. alg ^rcjjgeridjt in
Sflrifi fiat mit bem (Srlenntnifje oom 27. ge* 
bruar 19<>4, Tr. 11/4, bie •bicitcrucrbreitiuig 
ber 9tr. 8 ber 3 cttjdjri[t: „Nase Pray >“ bom 
2.. gebruar 1904 inegcu beg Slrtifclg; „Mou 
dra rada vzdycky vzacna“ nad) §. 65 a 
©t berboteu.

©ag £. !. SreiS* alg sTrejjgetidjt tu 
filpuuiut fiat mit bem ©rłeuutuifje bom 26 
3-ebruar 1904, Tr. 6,4, bie SJciterberbreitung 
ber 3ir. 19 ber per. in Diual)a (Ttebraźlaj 
erfdjiencnbeu : ,,0.'Vt ta Amerieka“
bom 9. ©e/punber 1903 toegeu loegcn ber 
©telle bon „Ejhln" bis narmadu“ bc4 Slrti* 
fe ls: „Pośledni zprayy nad) 3-0 ©t. 6). unb 
21rt. IV. beg (ńejcpeg bom 17. ©ejember i 62, 
^ir. 8 sJt. (M. S31 ex 1863, berboten.

©ag E. f. Sreig* alg $re§gcrid)t iu 
St/rubim fiat mit Dem Srfenntnijje oom 26. 
gebruar .1904, sfir. 4/4, bie SBeiteruerbreitung 
ber /er. 51 ber per. in StarEjon-(iRcbragfa) crjfiefi 
nenbeu 3 eifih)fift: „Pokrok“ oom 4. gebruar 
19uo loegen ber ©tede bon „Svudce“ big „je- 
ho“ unb bon „Cisarskemu“ big „trunu“ beg 
ŹlrtiEelg; „Rakousko-Uhersko“ nafi §§. 63 
unb 64 ©t. ©. berboteu.

)at mit bem @rfenntnijfi it0 o 
bruar 1904, d$r. 8/4, bie SBeiterocrbtf' Ljstf 
dtr. 16 ber 8citfcfirtjt t „Sr f
bom 4. gebruar 1904 toegen „
„Cisar“ big „yytrhnouti“ beg 21r*L dCibot '̂ 
kousko-Uhersko" uafi §. 63 ©1-

©ag E. E. Sreig= alg 
Clmit^ fiat mit bem ©rfeuntnm1. rt);rfic(l 
gebtuar 1904, $ t .  114, bic S g L A g .  
tung ber 97r. 16 ber : ,
bom 24. gebruar 1904 loegeit 
,,©ic bftertiefien ©jerjitien au unkre u 
ftum" tu beu ©teden bon „obmom > n 
ten ift" big „augjprefien loirb" uno gt# 
©turm ber fiutruftung" big »UI}lcł(,n, 
berjefituinbet" naĄ 63 ©t. ® '

_________

©ag f. !. £anbcg= alg 
©riejt fiat mit bem @r£emitnift« 
bruar 1904, ągr. IX. 42/4, bie w*2fpie«^ 
tung ber Per. 8076 ber 3eitfĄrift: ,  tje3c 
della Sera“ bora 23 gebruar ^  fi 6& 
beg ©ebid)teg; „A Trieste“ nQC4 
@t. ©. berboten

©ag E. E. Saubegj alg 
©riejt fiat mit bem SrEeuntufijc b01It 
bruar 1904, spr. IX. 43/4, bic a8etJJe pdg
tung ber Sir. 9 ber 3eitfd)rift; %
Prapor“ bom 26. gebrnar 1904 F ® 
s2lrti!tTg; „Oesarjcyo priznanje“ n 
©t. berboten.

©a§ f. f. ®rag= alg Jem
Subtoeig fiat mit bem (SrEcuntnifF 
gebntar 19 4, $ r . 4 4, bie iB e ite ro ^ ^ P  
ber Sir. 9 ber Seitjdfiift: „SDeuficfi n J 
toefir" bom 27. gebruar 1904 ® 9. e lefi 
©tede bon ,,©g tft ćSfirerifacfic" bi» nif $ 9% 
ften toirb" beg Słrtifclg; „©eutfd)fti^ : > 
burgertiefien S3raufiaujc tu TUjcn", ff1 ^
tofijeit niefit" big „jelbft gefieu" b t ^ g g t .1

■fcf

„3ubtjd)e ©ieuer SicEurje" nad) §■ 
berboten.

iH

©ag £. E. ^reig- alg 
SEjtubim fiat mit bem ©rEcnutnifF 
gebruar :904, ^ r .  7/4, bie SffleitctJ?1
ber SSeilage ber 9łr. 14 ber ’
statuę smery“ bom 27. gebruar ^
beg ilrtifelg: „Vysyetleiii V“ ndd)
©t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszcz^^g)
L. cz. Tab. 30/4 ( l4f r

Jetti Kouigsbuch i Chaja fiaŜ ci, ^  
sły prośbę o umożenie w ie rz y teln°s ’ 
sanych d la : n  s „

1. Masy Andrzeja Sakowski^, ? jb° 
mie 77 złp. 20Ł/* gr. z procentem ~,'0
cy obligu z dnia 20. listopada 1®*-

2. Małoletnich po Geli ^  
wej pozostałych dzieci w sumie &”■' t dflI 
gr. zpn. z mocy aktu notaryalm
4. stycznia 1820. cje -f/n

3. W  sumie 6000 złp. w m°fl. 5̂ 
brnej z procentem 6 J/0 z w u ęk s^ jj 
złp. pochodzącej, opiewającej dla R® O*, 
selsa w kwocie 2000 złp. i obcił® 
zastawem dla skaibu Państwa w
zł. M. K. dla Aleksandra Schi0.dler 
cie 2O0O złp. i dla Pawła Sch,D ^  P  
kwocie 20uO zip. — z mocy *’
taryalnych z dnia 17. lipca &
czerwca 1832 — 10. maja 1839 i 
dma 1839. w fi1\

4. W sumie 10.568 złp. 16 ^ ’ bezp1̂  
necie srebrnej tyiułem kaucyi na jjjerż* , 
czenie dotrzymania kontraktu °. gtaf0̂  
poboru konsumeyjnego w obwodzi® e% et^  
konnych Krakowskich na lat 3 od L ^  
1832 na rzecz Skarbu publiczneg0^^^ 0° 
Krakowa i jego okręgu, z mocy 
taryalnego z dnia 20. czerwca 1&̂  ' cje s.r -

5. W sumie 11.000 złr. w
brnej dnia 1. października 1838 F uc-bfi 
procentem i karą 1000 złp. w ra!ŁoCy 
bienia term inu zapłaty kapitału z ,
traktu notaryalnego z dnia 7. Pai7jClł m9 
1835 na rzecz Agnieszki ze Słon®c 
wińskich. _a.ąe st.

6. W sumie 1607 złp. w f ^ 0i» x r \
brnej z procentem 6 v0 z mocy aktu. v,rabaIJl

ac.z
f J I  J I d J  et p i  J L c i l L c U l  O  / j  ii l U U L j  i  L j / J

nego z 10, grudnia 1835 na rzecz A
Jennera. k j 6 -a

7. W sumie 2500 złp. ^  r° z df*
płatnej z mocy aktu notaryalneg® z b 
29. grudnia 1836 na rzecz Zuz^® 
sickich Stockiej.
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H ^  tutaj w ustępaeh

z Orderów Sehulkind w

wierzytelności, ciążących 
tenu ,'ernym, oznaczonej lit. A.

i iKr&k o 7 ° ś i  pod lk. 268 Dz VIII. w
1&t>y orj  ^0-59 objętej, dawniej Szyi 

4) Jń, J ów’ a obecnie:
b) T; a Ordera w 74/400 ez.,
c) t> b.Markowicz w 170 400 cz.,

S54â  Jetti SPIitter w 70'400 sz->Cz 11 ze Stahlów Konigsbuch w

5'400 ĉ aji ze Siahlów Basserowej w

^O/S^Sg) 'i
b) Porneks w 4 400 ez.,

MasJ) Dr der a w 4/400 cz ,
^  Trynetty Order w 4,4 0 cz.

1 nhc-^ tego wzywa się niewiado- 
z°śta*łlâ 0let ?̂ea pobytu Andrzeja Sakowskie- 
Sclu, dzji11.8 Po Cieli Mendelsohnowej po- 
®im, ^«ra S ’ ^ er' a Meiselsa, Aleksandra 
H r • 1( 7 * *  Schindlera, Skarb publi- 
^ftn 26 Słń ^ rAowa i jego okręgu, Aguie- 
H  ®r» i 7Ueckich Sławińską, Abrahama 
l9oglt&̂ oą&LZanil§ z Lisickich Stocką lub 
HÓi8H je y^ców, aby do dnia 15. marca
Myj, Hisówrawa’ 0(l ri0SZ4ee S,§ d° P°'wyz 

Po |* !  w tutejszym sądzie zgłosili. 
Potyy.&i * ^u tecznym  upływie tego ter- 
tyciu H e t żądanie współwłaścicieli
0, /  realności — wykreślenie

A d  t w. zarządz°nem będzie.
Afąti raj°wy cywilny, Oddział VII.

L. ^  dnia 23. stycznia 1904.

zezwolenia na dewinkulaeyę i wydanie odno- 
śaycb walorów i dokumentów kaucyjnych 

1 osobie do tego uprawnionej.
O. k. Izba notaryalna.

We Lwowie, dnia 20. lut»go 1104.

O t), O 854 2—3)
W I E S Z C Z E N I E .'d S\ '"AdDł|vj ' 1 Da.

bej bst miasta Gorlic, po myśli 
tyb ^ado' Ĉ W ’ Podaje do Powszeeh- 
i:haJ2 n^bści, iż z końcem lutego, 
CacAi°!(o Htkiem marca roku 1903 
a . hf, ńa largu w mieście Gorli- 
Sj6 1/0 kor,, t  j. stu koron,
W  btieian. ^°żono ją w tutejszej ka- 
t0A e  s, Rkj. Właściciel tej kwoty 
W* ot2̂ 0s'd W przeciągu jednego 
liiJh \y ^ i l i  niniejszego ogłoszenia 
^6 ^ tn  0dze pisemnej wprost do 
ty piasta Gorlic., podając bliż-
tyę 6city ' t znaki zgubionej kwoty, 
Wy, bowiem razie po upty-
§. lżonego terminu kwota ta 

%°Stanie 2nal»zcy po myśli 
kf-.cyw.

^°Hj^lstrat miasta Gorlic.
e> dnia 28. stycznia 1904. 

Burmistrz.
L

łfi
* ( l > C'8S6 2- “2)
1] ;łSzytn sądzie są przechowane

ty j^/B  ^Bg0 Zagrodnika, i spólników 
h  k^tyfA, ewka, 4 cebrzyki, putnia, ms- 
Z|)le tdo z> 2 pary -wideł, barchan, raate- 
, \  W ? ara i biała w kwiatki, 2 ko- 

n- S°D, wstawki i wstążki. 
rl k 1 kQ/ ^ owskiego A. 1897,74 dwie

N S ’ C * * 4. Przywary B. 1077/94 50
X  ^ tk o  skradzione niewiadomym 

r?^ty4’ których się wzywa do wyka- 
p",k. o ja s n o ś c i  w ciągu roku.

Sów powiatowy, Oddział III.
* > dnia 29. stycznia 1904,

' **■ o, — -----------

i CD ( 1801 2 - 3l
JH  y Katarzynie, Annie, Apolonii 
litu H»Ue erom, których miejsce pobytu 

’ ^niesionym został do c. k. 
° / 'eg° w Samborze przez Moj- 

Pasi Bank pozew o uznanie
* i l & * ? Sci Parc. gr. lk. 228,1, 829/1 
■ H  a bort Kalinów.

Sort, do r Qstawie tego pozwu wyznaczono 
. g 9 zPrawy na dzień 30. marca 19u4 
Ytyja 6l8uj z®d poJudaiem w biurze Nr. II.

sfozeienia praw pozwanych usta- 
k ujH. aa dr. Schlaufla w Samborze
. hie

f sHńCł°bej ^Urator zastępywać będzie ich 
o / ,rawi« na iebkoszt i niebez- 

A u b /^ P Ó k i  oni w sądzie się nie 
ty ty tyPei Q°moemka nie zamianują, 

powiatowy, Oddział II.
 ̂ > dnia 24. lutego 1904.
‘ !87,4/0b

N A  k  r , (1816 2 - 3 )
/ .  i cb a notaryalna we Lwowie wzy-

v ^ p0 my®li PrsePisu §' 25- 
| e (J pra£  Il0taryalnej z mocy icb usta­
no  a ,za«tawu rościli sobie preten-
,»i0 ■ k. V,”! śp. Adolfa Promińskiego by- 
A u ; aryusza w Tarnopolu a poprz»- 
tH  tytya 5owli, ażeby pretensjo te w tu- 
i \  tl4]dalej do sześciu miesięcy od
% ogłoszenia niniejszego edyktu

2glę,j J zgłosili, ileże w razie prze- 
Qa ich roszczenia udzieli się

L. Frez. 4318 (1818 2 - 3 /
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Maryan Wacław Rodowicz reskryptem c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 25. 
grudnia 1903 L. 29584 3 nota> yuszem w Lu- 
towiskacb zamianowany, złożywszy dnia 1. 
marca 1904 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 1. marca 1904.

L 2011/03 [1817 2 - 3 ]
Wzywamy wszystkich tych, którzy na za­

sadzie §. 25 ust. wskutek przysługującego im 
ustawniczego prawa zastawu mogli mieć pre­
tensję do kaucyi służbowej zmarłego w Śnia- 
tynie dnia 22. czerwca 1902 c. k. notaryusza 
Konstantego Stupniokiego, aby swe pretensje 
w przeciągu sześciu miesięcy do Izby tutejszej 
zgłosili w przeciwnym bowiem razie wydanem 
zostanie spadkobiercom po upływie tego termi­
nu bez -względu na pretensje osób trzecich po­
zwolenie na wydanie wspomuiauej kaucyi słu­
żbowej.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 20. grudnia 1904.

L. cz. Prez. 475 18 P/4 (1797 1 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezyndent c. k. 

wyższego Sądu krajowego mianował dla dru­
giej zwyczajnej, dnia 24. maja 1904 rozpo­
cząć się mającej kadencji posiedzeń sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku Prezydenta tegoż sądu, Kajetana 
Chylińskiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego: Włodzimierza 
Janowskiego, Władysława Smólskiego, Joa­
chima Tomaszewskiego i Józefa Paszki.e- 
wi cza

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 8. m»rca 1904.

L. cz. 67/04. (1726 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzyby twierdzili, że im 
na mocy ustawicznego prawa zastawu zaspo- 
i&jeaidft k au jjl A>Unalaej zmarłego w dniu
2. lutego I90K śp. Edwarda Suchardy c. k. 
notaryusza w Podbużu, Ohodorowie, a w końcu 
w Radymnie się należy, aby swoje pretensje 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego wezwania w Gaze­
cie lwowskiej w tejże Izbie zgłosili, ile że 
po upływie tego terminu bez względu na icb 
pretensye nastąpi zezwolenie na wydanie 
kaucyi notaryalnej tegoż notaryusza jej wła­
ścicielowi.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 20. lutego 1904.

L. cz. Cg. I. 27/4 (1) (1729 1 - 3 )
Przeciw Wojciechowi Mrożkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Magdalenę z Kwaśnych Mate- 
jowąj w Odrowążu pozew o zezaanie kon­
traktu kupna sprzedaży odnośnie do części 
realności lwh. 308, 5/32 części realności 
Iwh. 309, połowy realności lwłi. 439 i po­
łowy realności lwh. 451 ks. gin. Odrowąż.

Oelem strzeżenia praw Wojciecha M ro­
żka ustanawia się pa*a dr. Chodackiego 
adw. w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Mrożka w rzeczonej sprawie ca jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 28. lutego ; 904.

L. cz. Prez. 110 26 R. S./4. (1689 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 

uwiadamia niniejszem, że w depozycie sądo­
wym znajduję się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i przedmioty wartościowe 
do niewiadomych właścicieli należące jako to : 

Vr. 792/2 (28) Chustka zimowa;
Vr 1135 2 (32) srebrna łyżeczka;
Vr. 2376/10 (47) złota obrączka i kwota 

1 kor. 34 b a l.;
Vr. 1073/3 (30) chustka;
Vr. 1801/3 (15) torba ceratowa i klucz ; 
Vr. 2741 3 (73) 17 sznurków korali 

chłopskich, stara kamizelka męska, duża 
chustka zimowa, płaszcz damski zimowy, 
spódnica granatowa wełniana z kaftanikiem, 
fartuszek różowy, obrus biały z czerwonym 
szlakiem, pars bucików, 2 różowe spódnice 
psrkalowe.

Wzywa się tedy niewiadomych wła­
ścicieli, aby w przeciągu jednego roku od \ 
dnia 3-go ogłoszenia edyktu w urzędowej ‘

gazecie lwowskiej licząc swoje prawa wła­
sności przed sądem udowodnili w przeciwnym 
bowiem razie wyż wyszczególnione przed­
mioty jako przepadłość traktowane będą.

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego.
Lwów, dnia 6. lutego 1904.

L. 31.442. (1881)
O b w i e s z c z e n i e

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu lutym r. 1904 mająca słu­
żyć według ces. rozp, z 15. września 1900 
dz, u. p. Nr. 154 za podstawę clo wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (S -hlaehtschweiae) wybite na pod­
stawie powołanego rozporządzenia w mie­
siącu marcu b. r. wynosi 1 kor. 05 bal. za 
kilogram.

Oo się podaje do publicznej wiadomości.
Z e. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 1. marca 1904.

L. ez. 0. IV. 31/4 (1) (1880)
Przeciw nieobecnym Maryi i Marcie 

Tynio córkom Kiryły z Polan surowicznych, 
wniósł Józef Kruszyński z Polan surowicznych 
pozew o własność gruntu w Polanach suro­
wicznych.

Ustna rozprawa, odbędzie się dnia 12. 
marca 1904 godz. 9 rano, biuro Nr. 1.

Ustanowiony dla pozwanych kurator 
Michał Bożyk z Polan surowicznych, będzie 
icb zastępywać dopóki się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 27. lutego 1904.

L. cz. 0. I. 50/4 (2) (1867)
Przeciw Pediowi Hołowatemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Czort- 
kowie przez Maryę Hołowatą zam. Jużwiszyn 
z Kossowa pozew o wpis prawa własności 
do pg. lk. 521 i pg. lk. 1353 w Kossowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień !3. kwietnia 
1904 o godzinie 10 rano, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Horbaczewskiego adw. 
w Ozortkowue kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Czortków, dnia 2. marca 1904.

L. cz. C. II. 366/3 (5) (1863)
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Elce Landman zam. Scharf 
przedtem w Budzanowie i tow. waiosła Ma- 
rya Laontyna 2-im. Baczyńska we Lwowie 
skargę o zapłatę zachowku w kwocie 285 
kor. zpn.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 13. kwietnia 1.904 o godzinie 10 przed 
południem.

Ustanowiony dla strzeżeaia praw po­
zwanej kurator Moses Landmrn szynkarz 
w Budzanowie będzie ją zastępował dopóki 
się w Sądzie me zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sad powiatowy. Oddział II.
Budzanów, dnia 1. marca 1904.

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .

1 9 0 4  s?. Rok VI.

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
csEscopismo literacko-Hutowe, poświęcona rozwojowi twór- 
c<5§śei swojskiej muzip, daje rocsnie 20 0  stronnic nnt na 

fortepian wartości około 30 rubli.
„Nowości Muzyczne" wychodzą raz na miesiąc zeszytami, zawierającemi: utw ory kon­

kursowe, oryg in a ln e salonow e, w yjątk i z oper, operetek 1 do tańca, z zagrani- 
sznych zaś: dostępne dla wszystkich nowości w tymże rodzaju. W dziale literackim : artyk u ły  
pedagogiczne, spraw ozdania ze sceny i  estrady, korespoudencya, obszerna kro­
nika m uzyczna i t. d.

Czyniąc zadość licznym życzeniom, od Nowego roku wprowadzamy pożyteczną nowość p. t. : 
, sM uzyka dla d z iec l“ . Będzie to. zbiorek najpiękniejszych m elod yi polsk ich  w łatwym 
układzie na fortep ian , pedagogicznie opracowany — w liczb ie  50 sztuczek.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
W W arszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k, 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt. : Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 3, kwart. rb. 1 k. 50.

Zeszyt od dzielny  kop, 60.
Za granicą: W Galicji rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce. 7 rb.
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
U w aga: Abonenci roczni otrzymują b ezp ła tn ie  trzy  poprzednie zeszyty , za w ie­

rające nuty  wartości 5 rb., albo og łoszen ie  wr naszem  p iśm ie w cen ie 5 rb.
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowinoyi.
Adres redakcyi i Administracyi: Warszawa, W arecka 15.
Agentura d la Gfalicyi u St, Sokołow skiego we Lw ow ie, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Redaktor i wydawca L E O N  C H O JE C K I.

® ©  ® ® @ ®  @ ® © ®  ® ®  @ ® 0  ©  ® © ® ® @  © © • © &

T i p l i i  I I W  i

Pismo ilhislrowane dla kobiet
obejmuje:

T W i f l l  1 i f A U ta u l r i  • Pow' eści> Q°wele, sprawozdania, krytyki literackie, 
ł / Z i l f l l  artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d.
1 ty t l i . i l /  iT I -4 k n h i A t *  rady i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- 
JL D I  m l i i  l i i  W U U 1 „ L . dagogiki, ćz;ał technologii gospodarskiej,
przemysł domowy, część kulinarną etc.

Przed przybyciem lekarza,
goś w domu.
TV/inl Mnrl 9 0 0 0  r ĉdB r002,11'6 strojów kobiecych, wadlng rysunków 
J J / i l c l ł  L łlU U . w A / U U  wnrost z P*n/ża — Korespondencje paryskie, aa-wprost z Psryża, 
gieldkie o strojach i modach sezonu.

W  każdym numerze kolorowa rycina mód.
O o  r c i i e s l ; ą c

Arkusz z krojami i wzorami robot kobiecych.
Kilka rassy do roku

Form a z bibułki.
P re n u m e ra tę  n a  L w ów  i G alicyę p rz y jm u je :

Ekspedycya „Tygodnika Mód i Powieści"
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

we Lwowie O  "pF* na pro w. z pz s -  ^  aE f p ^
kwartainie ^  syłką pocztową ^  W <!■£■

N u m e ra  o k azo w u  i  p ro s p e k tu  g r a t i s .

mm®©@@@© ©©©©©o©©© ©®@©@© ©®s<
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H i f o l i n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

D i n  s i i n a ł n p ń u f  sztychów I m lniatu1 ;i*Ja U i ta, d i l r d l U I  U w aukcyjna Pasaż  MikolaschE.

M łoda wdowa przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

Pożyczki
za łondyktem i bez kondyktu załatwia

E eprezentacya B cam t-Y ereiim , Lw ów , 
u l. K opernika 7.

f i z n k a m  popołudniowego zajęcia biurowego pod 
”  skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 
„Janek11.

Cukiernia Krakowski Lwów, Fredry,
poleca znakomite torfy, mazurki, przekładance, ser­
niki, makowniki, jajeezniki, baby, od jednej korony. 

Ciastka po 3 centy.

P a n i e n k a ,
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekeyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Malzacherów.

Ł  erlb«>tę w yfedsrasą
ćwierć funta 50 e t , oraz świeżutkie biskwity i an- 

gie:ikie pieozywka pół kilo 90 ct, poleca

T x * e t e i ?
parow a fa b ry k a  cukrów i czekolady

w e L w ow ie, u l. K o p e rn ik a  1. 3.

Obwieszczenie.

Pierwszorzędne nowe ro­
wery po znacznie zniżo­
nych cenach. Mało używa­
ne rowery najlepsze marki 
po kor. 70, 85, 95, Szlau­
chy po 5 do 6 koron. P ła­
szcze po 8 do 9 koron. — 

Pompy nożne po 4 koron. Puszka niklu koron 2 20, 
puszka lakieru czarnego lub żółtego 1 kor. Wszel­
kie części składowe po najniższych cenach. Specyal- 
cy cennik rowerów i części składowych za nadesła­
niem 60 hal. w m arkach Katalog ogolny bezpłatnie.

M . B U A D B A K O f 
Wiedeń, IX.!., L lch ten ste icstrasse  23.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siw ych w łosów  wynalazku

Juliana Józefowicza
p?rfumera.

Jestto  najlepsza roślinna farba, którą moż :a 
w przeciągu 10 minut ufarbowae posiwiałe 
włosy na kolor czarny, brunatny, szary  
i  blond. We Lwowie u. Mikolaseha i Ski, 
Beaeoeka Hetmańska 4., Ig. Jah la  Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Reitua i Ski 

i p. Honak i Ski.
Cena flakonu Ł kor.

F lakon próbny 1 kor. 20 h a l.

Niniejszem zawiadamia się, że 
»Czytelnia ruska« w Buczaczkach w po­
wiecie kołomyj skim na zebraniu uchwa­
liła ją rozwiązać a następnie zamienić 
na »Czytelnię Proświty«.

B a z y l i  Z a łu c k i ,
były przewodniczący.

Rozpact!
Na łożu boleści leży kaleka złożony 

chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci pozostających bez 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale­
ka zwraca się do serc pobożnych o łaskawe j 

chohby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w U s fo b -1 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego | 
tamże. i

BŚedal Zloty — Hors Concours

asthmaT kataryi
L eczą  się  przez użycie

C y g a r e t e k  i P r o s z k u

ESPIG i
DUSZHOSC 

KASZEL, ZAKATARZENIE, BEWRALGIE
Fumig-ator p iersiow y  ESPIC do nakadaanfa | 

i jest najskuteczniejszym środkiem do pokonania j 
jjstabości organów oddechow ych.

C y g a r e tk i  L S P I C a  były p ie rw s z e  które przepisy-! 
fwano przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrwaliło |  
|  sześćdziesięcioletnie powodzenie.

Przyjcie w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo-I

! ważni one specyainie w Cesarstwie Rossyjskiem z następującą |  
wzmianką:

ciR ada L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc na uwagą i e |  
« Cygaretka przeciw  A stm ieF sp ic fa  s ą  r z e c z y w iś c i e !  
« s k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n ia j  
« w p ro \v a d z a n ie  te g o  s p e c y f ik u  do  R assy i.w  

Proszek, antyastinatyczny E S P IC a  składający sią z tych!

! samych roślin co cygaretka, zalecany jest szczególnie osobom* 
delikatnym, którym z trudnością, przychodzi używanie tych |  
ostatnich.

v/a w s z y st k ic h  znacznych A pt ek a c h  F r a n c i '  i

| Sprzedaż hurtowu : 2 0 , u l .  S a in t- L a z a ro ,  \ P a ry ż u ,g  
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

Medal złoty Paryż 1900.

ip liijszf pslysł u  Melinie
ręczy się n»wet ręce n i e w p r a w n e j  przez cał­

kiem proste użycie sławnego

Krochmalu z połyskiem srebra
Fritz Schulz jun., Act. Ges.

E G E R  u. Ł E IP Z IG .
Prawdziwy tylko z markami ochronnemi 

„ G lo b u * 11 i „ Ż e  w k o “ .
Karlony po 2 t hal. wszędzie do nabycia.

Medal złoty Par yż  1900.

Mapy generalne terenu wojny japońsko-rosyjskiej 
i mapy generalne Półwyspu Bałkańskiego 

po 1 ker. *iO hal.
Najnowsze mapy specjalne generalnego sztabu francuskiego, miejsco­
wości i okolic Mukdenu, Seulu, Władywostoka, Pekinu i Portu Artura, 

Nagasaki i Wyspy Quelpaert po kor. L50 poleca

S o k ^ w e ^ k i
B iu ro  dz ien n ik ó w , czasopism  i  ogłoszeń , Lwów P asaż  H au sm an a  9.

Przesyłkę na prowincyę uskuteczniam w opaskach po­
leconych doliczają portorium 35 lid .

L. 481.
Konkurs.

Wydział Rady Powiatowej w Podhajcaeh rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Wiśniowczyku z roczną płacą w kwocie 1000 kor. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 800 kor. rocznie.

Do okręgu tego należy 17 gmin podolskich.
Kandydaci wykazać się mają:
1. Obywatelstwem austryackiem;
2. Dyplomem doktora wszech nauk lekarskich;
8. Świadectwem zdrowia przez e. k. lekarza powiatowego wydanem lub przez niego 

potwierdzonem;
4. Świadectwo moralności;
5. Znajomości języków krajow ych;
6. Najmniej dwuletnią praktyką w zawodzie lekarskim — a otrzymujący tę posadę 

stosować się winien ściśle do instrukcji służbowej zamieszczonej pod Nr. 83 w części XXII. 
Dz. ust. kraj.

Pierwszeństwo mają kandydaci posiadający dwuletnią praktykę szpitalną.
Termin do wnoszenia podań, które do Wydziału powiatowego w Podhajcaeh wnosić 

należy, upływa z dniem 31. marca 1904.
Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w i a t o w e j .

________  Prezes E . L ity ń sk i.

Uowość!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia co d z ie n n ie  św ieżo p a lo n a !
SS^a/wa. p a l o n a  ściśle podług zasad h y g le n y , zspomoeą

tu*®  — znakomita w smaku i aromacie — codzied świeżo paw** •
1j3 kilo H a y  palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. 1.1. — r 90 „
„ Nr. III. 1 „ 10 ,
„ Nr. IV. 1 „ 20 „

M eiaage cesarska Nr. V. 1 „ 40
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : 

m ltą  a rc m ę , czy sty  d e l ik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  w y d a tn o ść , z tej Fr"  
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób,

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, *> !i

P o l e c a  łia .r t .d .e l ł i e r t o a t y  i  k a w y

Ś

* ‘ ,e

E  D  M U N D A  R I E D ^
w e  L W O W I E ,

■al. T eatra ln ą  3, n a p rzec iw  K atedry.

Z i s B Ł j ą i ^ o & a s o j a L i L ® .

Na mocy §. 38. statutu zapraszamy szanownych ezłoo^

X X I I I .  W a l n e  Z g r o m a d  *«*»*>
członków Towarzystwa eskoutowego i zaliczkowego we ^
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na d ^j. ^  
marca 1904 o godzinie 4 po południu we własnym lokalu P°

ul. Karola Ludwika.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903.
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcie rachunków za r. 1903.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek Rady zaW 

o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór Rady zawiadowczej i trzech zastępców.
6. Wybór dwóch zastępców Dyrekcyi.
7. Wnioski członków i Rady zawiadowczej.

Rada zawladawcza Towarzystwa sskoutoweg^ i zaliczkowogs
stowarzyszenia zarejestrowananego z ograniczoną poręką.

Lwów, dnia 7. marca 1904.
Prezes: Szym on H eschelcs m. p. Sekretarz: B. N eiiw oh11̂ !

We wtorek dnia sL, marca 1904 odbędzie się o godzi°^^ 
wieczorem w lokalu towarzystwa oszczędności i kredytoweg0 
myślu w realności pod lk. 1, przy ul. Kolejowej na I.

VI. Zwyczajne Walne Zebranie ,
Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Przemyślu, st°’,v̂  
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na które wS 

członków niniejszem się zaprasza.
P»rządek dzienny:

1. Przedłożenie bilansu za rok 1903 i wniosek na udzielenie 
absolutoryum.

2. Wniosek co dó sposobu rozdzielenia zysku czystego. ,
3. Wybór 5 dyrektorów (według §. 25. s ta t) i 9 członków r a * 

czej (wedł. 35. stat).
4. Ewdntualne wnioski.

iboscGdyby dnia 22. marca 1904 nie zebrała sią do kompletu potrzebna 
natenczas odbędzie się w środę 28. marca 1904 o tym samym czasie i z or9łi 
porządkiem dziennym ponowne walne Zgromadzenie na którem zapadną P 
uchwały'bez względu na ilość zebranych członków.

Przemyśl, dnia 8. marca 1904. ..<•/>
Adw. dr. Juachim Gsldftrb zast. prezesa. fil. B eg iu ck te r

seb

Zaproszenie
J f

XVIII. Zwyczajne Ogólne Zgromadź^
członków Spółki rolnic-ej w Sokalu Stowarzyszenia z a r e j ^ ^  r j  
z ograniczoną poręką odbędzie się we czwartek dnia 17. ^  A
o godzinie w pół do 11 przed południem w biurze To^ f̂ \
zaliczkowego w Sokalu na które P. T. członków uprzejmie zaP

P o r z ą d e k  t ó e n n y : , J

\. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok f f
2 Sprawozdanie Rady nadzorczej, oraz wniosek tejże o 

rachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i raC 
rok 1903

3. Rozdział czystego zysku za r. 1903.
4. Wybór Dyrekcyi.
5. Wnioski członków.

W Sokalu, dnia 7. marca 1904.
R a d a  n ad zo rcza  S p ó łk i ro ln ic z e j w Sokalu ,

Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką.

Sekretarz: ks. Rjmuaid fóosiawicz Prezes: Os*. W incs*^

Z drakami Wł, Łosińskiego, (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałko


